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O л St er ya Towarzystwa strzel о ó w Krakowskich 


(Towarzystwo st#Keleckie krakowskie posiada obszerną mono- 


grafię pióra pe Maryana Dubieckiego(,Towestrzeleckie Krake” 


Kraków 1902 ) dającą zestawienie rozrzuconych po rozmatych 


drukach wiadomości w zajmująco napisanym obrazie: 

Ostatnie lata bytu Bractwa strzeleckiego opowiada pe Du- 
biecki zgodnie z tradycyą dotąd znaną : „2 rozbiorem Polski 
zamiera towarzystwo. Austryacy zająwszy Kraków w r.1796 
nie pozwolili na wznowienie bractwa, celestat idzie w ru” 
ines Ostatni starszy bractwa Wojciech Bartyflowski prze- 
chowuje kura srebrnego; przywileje +, laskę mar szałkowską 
i jakąś rusznicę i wywozi je na Węgry dla ocalenia pfzed 
konfiskatae Dopiero w г.1855 zezwoliły „Dwory Opiekuńcze” 
na wznowienie Towarzystwa strzeleckiego-temuż oddał p. Ba 
f tynowski wyżej wspommiane zabytki i tak rozpoczęło żywot 
obecne wznowione Тола» ystwo + " 

Przy porządkowaniu Archiwum dawnych aktów miejskich, 
znalezüono nie dawno księgę in 4°o 186 stronach, w skórę 
oprawną, zawierającą protokoły posiedzeń i inne pisma Bra- 


ctwa Strzeleckiego z lat 1747 do 1807. (Oznaczono ją nu- 


г merem 9970), która pozwala skąpe wiadomości o dziejach Bra- 
۱ etwa z powyższych lat 1747-1807 najdokładniej skreślić, a 
błędne i niedokładne wiadomości sprostować lub uzupełnić» 
baj Zanim interesująca ta i do obyczajowych dziejów przd- 
szłości cenna księga zostanie publikowaną - czemby Towa- 
rzystwo Strzeleckie zająć się powinno - podaję tu garść 


szczegółów z niej wynotowanyche 
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Przedewszystkiem lista królów kurkowych, (w książce pe 
Dubieckiego bardzo niekompletna) może być w całości za- 
pełnioną 4 

„ W roku 1747 dnia 17 czerwca Imć. Jan Tomaszkiewioz, ła- 
үтік i kupiec krak+ przez zbicie kurka obtinuit lauream 
w szkole rycerskiej, któremu aggratulando Imć. P, Dyrektor 
i Imć Dwanaście mężowie cum omni applausu solemniter z ce- 
lestatu do kamienice jego antiqo more odprowadzili” 

Dalej byli królami kurkowymi: 
w r. 1748 — Stanisław 6 ъасһомі с 2 
» » 1749 -Ludwik Padzoński 
Аз ТБО Sea AKT 
» » 1751 - Antoni Żmudziński 
»? 1792 - Franciszek Dukiewie x 
э» 1755 +Jan Seredy 
» » 1754 ~ Franciszek So 1 dad i ni, prez. miasta» 
° » 1755 ~ Godfred Мо Ekowiez 
» » 1756 ~ JakóbBi 1ing 
» » 1757 - Inglik 
э» 1758 ~ Józef Bettici 
? 1798 -IgnacyStaniszewski 
» » 1760 ~ Franciszek So ldadini 
эя 1761 = Тррасу9 lLaniszeowski 
ав 1702 - Жродонак I, сити са 
"> CBA S Чаков Bo LEGE 
"^ 1704 - ImacySteniszeowski 
SH OR МИРТ RS 
772 - Michat Wo hl man 

1774 - Kretter, przyszedłyszy na celestat tje 
na miejsce uprzywilejowane podpity dość, breweryje stroił 
wadząc się, «ponieważ uczynił to pierwszy raz, nepomnlany, 


aby na potem trzeźwo, uczciwie sięzachowywał рой niedopu- 


szczeniem do strzelbye 

wre 1775 -Kirchmajer 

»» 1778 -Lamaez 

в.» 1777 - Бом ski 

» » 1779 - Franciszek raytler 

» » 1780 =- Marcin K rz y š ano w s k i 

»» 1781 -Wiśniewski 

» » 1782 - Franciszek Dzianotty 

»?» 1785 -Liszke,Festiman te 1 marszałkiem 
»? 1784 - Herman Mo š e ñ sk i, starszy bednarzy 

9” 1785 = Józef Ł am a ez, rekawicarz 

» 1786 ~ Sebastyan Gli xelli 

” » 1787 - Franciszek Prager, końisarz 

» » 1788 - Józef Sta tl e r, kotlarz 

» » 1789 - Karol d u s z ek, radca krake liczący 82 lat, 
który 50 lat do kurka strzelał, szkołę rycerską z gośćmi 
hojnie uczęstowałe 

w r. 1790 ~ Wincenty W аг y j sk i, régentowiez,kupiee 
krake 

w re 1791 - „ Jan Henryk Ze y d 1 e r, kupiec, konsyliarz 
J. król, Mości strącił tak mały kawałeczek, że go w śrubie 


widać nie było, przeto Szkoła Strzelecka zachowała w swojem 


archiwum ten kawałeczek dla przykładu na przyszłość.” 
1792 „Magistrat Ogólny me wolnego Rzptejestot. i wydzia= 


m TO Wwa r rtalo 2 f^ Urn < Ar y ur Sr ^ 1 
Томе go Krakowa ә 2 WiaaZzy o bo wi. a zkó )w powierzonego so bi e 
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nad funduszami publ. dozoru, zwyczaj, ażeby nagroda ze 


skarbu publ. dla obywatela ubijającego kurka jedynie na 
zaratowanie tego obywatela obracała się, odtąd zupełnie 
znosi; zachęca raczej, aby ubijający kurka obywatele cza- 
stkę przynajmniej odbieranej nagrody na użytek publiczny, 


a szczególniej w czasie teraźniejszym na potrzeby narodu 


СЕ зл. am ` > ” 
poświęcać chcieli. 


атс "+. = - u. 


ze 1, 
2. 


5. 
4. 


by 5 


r до rezolucyi 


projekt Szkoły ER końcem zachowanie porządku 


tym porządkiem: 
: = > e Е < > = 24 
Zbijający kurka, król nazwany, prześwietne urzędy јако to: 


A 
prezydent, wiceprezydent, Magistrat, en 240 
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miejscowy, wé j towi e, Ławnicy, szkoła strzelecka,obywatele 


dawniej z odbytego gospodarstwa zapisani, cechy z każdego 


cechu po trzec 


tel Qe 


h własnej profesyi, a potem osiadli obywa- 
` А SZA en . پ س7‎ 
Waga kule aby tylko miała łutów dwa i éwieré 
Obywatele osiadli do strzelania przypuszczeni, jak który 
w księgę wpisany będzie, tym też porządkiem nikomu miejsca 


nie biorąc strzelać powinni. 


Nikt z strzelby gładkiej strzelać ni 
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: RIESZA جس رت‎ = N Ze 
gólnie z sztućców gwintowych,a komuby trzy razy na panewce 
— 


- 


dejść powinien, w następnej jednek kolei miejsca 


©: 


spaliło; O 
nie tracie 
Kto będzie chciał strzelać do kurka, nie wykazawszy (po- 
siadania) gospodarstwa ma zapłacić do szkoły strzeleckiej 
2 Zip» na rok, dla utrzymania celestatu, a którzy wydali 
gospodarstwo, tylko po 1.Zrp. 114. 

„ Dnia 21 ezerwea 1794, zrucił kurka Imé. Grażfo: yski 


— F j  ... 


mieszczanin obywatel krak. z gospodarstwa strzelając w 


` > : q А T curas ғоү Mol; # <7 Р 
dziewiątej kolei, a ponieważ podług dawnych praktyk dwa 


pozostałe maleńkie kawałeczki przez jego strzelanie z 
śruby wypadły do szczętu, przeto jemu jest oddany wieniee 
z powinszowaniem królestwg. 


Ostatnim królem kurkowym był gtanisław Piątkowski 


asztetnik,który w r. 1795 w dziewiątej kolei zbił kurka 


Sw 
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i dość hojnie częstował Magistrat, ławników, szkołę strze” 
kupców i strzelców z przytomnymi gośćmi e 

W r, 1794 wybuchło powstanie Kościuszkowskie 24 marcas 
Na sesyi 50 Gul е awas pan Dyrektor 12 mężów, 
zalecił strzelbę dla próby i do majowej tarczy oraz do 
»Bzikiego męża”, a że podług zwyczaju bywa zapytanie, jak 
ma być strzelano, czy z ręki czy z haka, zgodzili się,aby 


қ u 
strzelano podług dawnego zwyczaju z haka.” 


Przygotowania do obrony Krakowa nie dozwoliły na 


strzelanie o królestwo, potem Kościuszko wyruszył ku Warsza- 
wie; a dnia 15 lipca 1794 podeszli Prusacy. Komendant 
WieniQwski względnie jego zastępca kapitulował ~ po drobnych 
utarezkach-z milicyą zajęli Prusacy "m 
Z księgi protokołów dowiadujemy sie, # P zakwaterowali 
жай PZ | 
siętakże na celestallo, (a dnia 14 sierpnia zapuścili ogień 
przy gotowaniu kawy na kominku, który strawił wszystkie 
drobne budynki strzelców, werandę; wiefzyezke, galeryjkee 
Páerwej już gospoderowali tam Prusacy po barbarzyńsku, 
rgbige na paliwo tarcze na murze wiszące, ławki, stoły i 
podłogi e 
Odtąd upadł celestat i bractwo. Nie było już strze- 
lania; a szkoła rycerska obierała tylko co roku dyrektora 
dla zastępowania niepewnego losu swego bractwa przed wła- 
dz ami e 
Na memoryał o spaleniu Celestatu, po odmówieniu przez 
Prusaków wynagrodzenia, Magistrat polecił br ac twu,aby na 
koszta odnowienia celestatu sprzedało wota miej potrzebne 
oszacowane na 1725 Zip, Jedno z wotów nazwano „Ре кап” ,- 
Nastepnie przeprowadzono otaksowanie ponowne, a spis ten 
objaśnia, jakie pamiątki, pkócz kura, miało bractwo strze- 
leckie; a więc: 


Numizmat podwójny złoty wartości 474 Zips 
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Wotum z orłem i PrubinKiems.,.,......... 


1 
$ z emalją i zielonym szmelcem... 54 ” 
T z Opatrznością Boską z r. 1765 50 * 
x z Тебе Кт пазели O 
T mniejsze z Opatrznoécoig......... 27 ” 
гі Атаға затар 12 
= z N, Panną M. Niepok. Poczy......90 ” 
z Z; 0اک‎ ADA AAA a і ode 
2 z'Opatrznością z ғ,:1785-:....-5-..5-2 7 
” 20 AwilastowanilcH...4...9 5 25 22D qd 
= z Kujdjhdü (2.4 reperio T 
š АГ es e 
< 2 No P. Mar. Czestochowska....... 45 ” 
= ZEBT ا‎ was ok hides ғ ocz Mh W 
al Am a E от ВСИ 
е MAP a Saws ee 
y 2 rubinkami z Opatrznogcig....... 12 ” 
7 : 
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kompartymenta srebrne do wotów wartości 5 7 Zip.- 


z niebieskimi тлпаКаті.....4....... 


Dale działko srebrne z wotami wagi 9 grzywien 4 łuty, 
12 próby warte 4 4 4. Zip. 

Gdy w rę 1796 przeszedł Kraków pod panowanie austeya- 
ckie zwierzchność krajowa rozporządzeniem z 18 sierpnia 
1804 rę kazała Magistratowi „indagować bractwo co do 
funduszów i powziąć opinię, czyliby to nie było lepiej 
ten do niczego osobliwszego nieprowadzaey objekt weale 
uchylić.” 

Ponownie więc taksowano majątek practway) kużka na 
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C í e Pr с^ < >” 
1 aske marszałkowską na * оо о о о ө о э ө ө ө е ө е ө е ө о э э е о о 4 Zlpe 
DEOBZEERE y rain a ee T ” 15gr. 


4 sztuk możdzierzy żelaznych do belerów, 
107 funtów a" 407 


=I IÑÑusssmG area 


Dwa dragi ze śrubami 116 funtów Kawa эгин 5 тр. 18 gr 


Futeray na kurka Sisi e re ae (y JU 
Lada a JU 
2 chorągiewki - JU 
1 katanka ,1 żupan, pasy, czapka es OV 
2 żupany 8 czapki 5 pasy е = 

Nakrycie karmazynowe na stoły GM 9 


7 dokumentów posiadanych wówczas przez bractwc wymienione SĄ: 
dwie konkluzye Magistratu z r.1977 i 1995 oraz przywclej Zyg- 
munta ІІІ, z r.1590 i Władysława IV, 2 r.l600 , 

W r.1803 wzmiankowane jest odbycie komisyi celem wybra- 
nia innego miejsca па strzelnicę,ale uznano, że byłoby to zbyt 
ko sz 7۰ 

W г.1804 rozpisano licytacyą pubiiczną na Ratuszu celem 
sprzedaży jatek owsianych należących do bractwa. 

W r.1807 wydał Magistrat rozkaz braetwu,aby wybudowało 
na eelestacie kurdygardę dla wojska,na do bractwo odpowie- 


f 


działo,aby Magistrat sam ją ا‎ aa 74 
W tem miejscu urywają się zapiski księ ‚gi „mode się więc 
tylko domyślać, że sprawa likwidacyi brgetwa Strzeleckiego 
wlokła się dalej aż до roku 18u9,kiedy Kraków przyłączony zo- 
stał do Księstwa Warszawskiego i prawdopodobnie w tedy sprze- 
dano powyższe pamigtki,oprócz kura „na potrzeby Ojezyzhy. 


W nastę pnej @poce wolnego miasta zawiązało się Towa- 


y 
rzystwo Amator rów strzeinietwa „które po długich staraniach 
À 
uzyskało mA w r,1833 zatwierdzenie statutu Towarzystwa 


Strz elckiege’ „któremu oddano zabytki dawnego Bractwa Strzelec- 
kiego) uważając je ха kontynuacyą dawnego bractwa,ktöre też 
przyjęło dawne obyczaje, a między niemi i coroczne strzelanie 
królewskie.W r.1836 nabyło ono za 59,990 Zip, posiadłośc przy 
uliey Lubicz,gdzie dotąd ma swą siedzibę. - 


Ач У. 


u Towarzystwo strzeleckie krakowskie posiada obszerną mono- 
grafię pidra p.Maryana Dubieckiego ( , Tow,strzeleckie Krak.” 
Kraków 1902 ) dającą zestawienie rozrzuconych po rozmaitych 
drukach wiadomości w zajmujaco napisanym obrazie, 

Ostatnie lata bytu Bractwa strzeleckiego opowiada 
p.Dubiecki zgodnie z tradycyą dotąd znaną: „ Z rozbiorem 
Polski zamiera towarzystwo. Austryacy zająwszy Kraków w r, 
1796 nie pozwolili na wznowienie bractwa,celestat idzie w ru- 
ime, Ostatni starszy bractwa Wojciech Bartynowski ppzechowu- 
je kura srebrnego,przywileje,laskę marszałkowską i jakąś 
rusznicę i wywozi je na Węgry 4248 dla ocalenia przed kon- 
fiskatą. Dopiero w г.1855 zezwoliły „Dwory opiekuńcze” 
na wznowienie Towarzystwa strzeleckiego - temuż oddał p, 
Bartynowski wyżej wspomniane zabytki i tak rozpoczęło żywot 


obecnie wznowione Rowarzystwo. * 


Przy porządkowaniu Archiwum dawnych aktów miejskich, 
znaleziono nie dawno księgę in 4456186 stronach,w ee 
sköre 
oprama,zawierajaca protokoły posiedzeń i inne pisma Bractwa 
Strzeleckiego z lat 1747 do 1527 .*=-eauftaesoRe—ja-Ruuerem — 
he, która pozwala skąpe wiadomości o dziejach Bractwa 
z powyższych lat 1747 - 1807 najdokładniej skreslié,a błę- 
dne i niedokładne wiadomości sprostować lub uzupełnić , 
Zanim іпівгеѕијаса ta i do obyczajowych dziejów 
przeszłości cenna księga zostanie publikowaną, “ешр Таш 
warzystwo-—Strzeteckie-zajaé .sig—powinne-- podaję tu "n 


szczegó tow i. niej wynotowanyeh. - 


Przedewszystkiem lista królów kurkowyeh, ( w książce p, Du- 
bieekiego bardzo niekompletna ) moze być weałoŚści za - 


coni - ме де РАР f 


„ W roku 1747 dnia 17 czerwna Imé.Jan Tomaszkiewiez, 
ławnik i kupiee krak,przez zbicie kurka obtinuit iauream 
w szkole rycerskiej,którema aggratulanHó Imć.P.Dyrektor i 
Imé Dwanaście mezowie cum omni applausu soleuniter z cele- 


statu do kauieniey jego antiquo more odprowadzili 


Dalej byli królami kurkowymi : 
w r. 1749 - Stanisław StacKkewiez 
w r. 1749 - Ludwik Pia dyz OG HCE KE 


Ww T. 1790 - cece 2.2 ہیں شا‎ BOT 


wr, 1751 = An^toenizhudzim-ski 
1752 - Кттап еу B-3 р О ku э ет 
1755 = Jan seredy y 
2 7 1794 = Franeiszek Бета an i prez.m. 
е а o— Jak 6b -—HB RE 
1796 - Ge ldfy red Wołkó wice 2 
1797 - Ізгі "в 


1788 a JEZEL -B өлгісі тегі 

1799 = Ignacy Stani szewski 

1760 - Franciszek Soldadini 

1761 - Ignacy Staniszewski 

17062 - Wronowski,susmistrz 

1763 - Jakób Biling 

1764 - IgnacyStani szewski 

1769 - Karol Кай ter 

1766 - 1771,obierano tylko dyrektora co raku 
Tw Michał Wohlman 

1774 - Есе TIP przyszedłszy nóLcelestat 
tj.na miejsęe uprzywilejowane podpity dość,brewerye stroił 


wadząc się, ponieważ zaś uczynił to pierwszy raz,napomniany 


aby na potem trzeZwo,uczciwie się zachowywał pod niedo pu- 
szezeniem do strzelby. 
w r. 1779 - Кзгецвад ег 


r 


1776 - Łamacz 
1777 - te wal ski 
TE - 
1779 _ Franceissek T raytler 
17"X80 _ Marcin Krzyżanowski 
га 425) - Wiśniewski 
1782 е Franciszek Dzianotty 
1783 - Liszk 6, Т eis tman te 1 marsz, 
1784 - Hérman Mo š e ñ s K i,starszy bednarz 
1785 - Józef Łamacz 
1786 7 Sebastyan G l i xeli 
> ا‎ - Franciszek P r a g e r,konwisarz 
1788 - Józef Sta tl e r,ketlarz 
1789 - Karol J u sz ek, radca Krak.liczący 
82 lat,który 50 lat do kurka strzelał, szko łę rycerską hojnie 
uczę stował, 

w r, 1799 - Wineenty War yj sk i,regentowicz, 
kupiec krak, 

W rę 1791 - Jan Henryk Zeyd 1 е r,Kupiee,kon = 
syliarz J.król,Mości strącił tak mały kawałeczek,że go w ёга - 
bie widać nie było,przeto Szkoła Strzelecka zachowała w swo- 
jem archiwum ten kawałeczek dla przykładu na przyszłość . ” - 

W r.1792 „ Magistrat Ogólny m.wolnego Rzptej stot. 
i wydziałowego Krakowa, z władzy i obowiązkówg powierzonego 
sobie nad funduszami publ.dozoru,zwyczaj, że nagroda ze skarbu 
publ.dla obywatela ubijającego kura jedynie na zaratowanie 
tego obywatela obracała się,odtąd żupełnie znosi,zacheca KAXX 
raczej, aby ubi jającyk kurka obywatele cząstkę przynajmniej 


odbierajej nagrody na kżytek publiczny, aw szczególności 


w czasie teraźniejszym na potrzeby narodu poświęcać chcieli, ” 
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Dnia 16 czerwca 1792 Magistrat wziąwszy do rezolucyi projekt 
Szkoły Strzeleckiej końcem zachowanie porządku ustanawia : 
1. Do kurka mają strzelać obywatele osiadli. 


2. Do strzelania kurka obywatele ixi PURI iyu porząd 
kiem ; Zbijający kurka,król zwany, prześwietne urzędy jako to: 
prezydent, wiceprezydent, Magistrat, Sad apebacykny, sad miejscowy, 
wójtowie, Ławnicy, szkoba strzeiecka,obywatele dawniej z odby- 
tego gospodarstwa zapisani,cechy z każdego cechu po trzech 
własnej profesyi, a potem osiadli obywatele. 

3. Waga,kule aby miała łutów dwaz i ćwierć 

4. Obywatele osiadli do strzelania przypuszezeni,jak który 
w księgę wpisany będzie,tym też porządkiem nikomu miejsca 
nie biorące strzelać po wi. 

5. Nikt z strzelby gładkiej strzelać nie będzie mógł, szcze 
gólnie z sztućców gwintowych,a komuby trzy razy na panewce 
spali ło,odejść powinien,w następnej jedńak kolei miejsca nie 
traci. 

6. Kto będzie chciał strzelać do kurka,nie wykazawszy ( po- 
siadania ) gospodarstwa ma zapłacić do szkoły A i 
2 Zip. na rok, айй utrzymania celestatu,a którzy куф | 
gospodarstwo, tylko po 1L Apt. tas - 

„ Dnia 21 czerwca 1792 zrucił kurka Imć.Grużlowski, 
mieszezanin,obywatel krak.z gospodarstwa strzelając w dzie - 
wiątej kolei,a ponieważ według dawnych praktyk dwa pozostałe 
maleńkie kawałeczki przez jego strelanie z śruby wypadły do 
szczę tu, przeto jemu jest oddany wieniec 2 powinszowaniem 
królestwa. 

Ostatnim królem kurkowym był Stanisław Piątkowski, 
pasztetnik,który w r.1793 w dziewiątej kolei zbił kurka i dość 
hojnie częstował Magistrat, tawnikow, szkołę strzeleka,kupeów, 

i strzelców z przytounymi gośćmi, " - 
W r. 1794 wybuchło powstanie Kośchuszkowskie 24 maraa 
Na sesyi SU kwietnia , konwokował pen Dyrektor 12 mężów, 


е 


zalecił strzelbę do próby, i do majowej tarczy üraz do „ Dzi- 


kiego męża ", a że podług zwyczaju bywa zapytanie, jak ma być 
strzelano,czy z ręki czy z haku,zgodzilisię,aby strzelano po- 
dług dawnego zwyczaju z haka. x 110 Y 

Przygotowania do obrony Krakowa (nie dozwoliły na 
strzelanie o królestwo, potem KoSciuszlo wyruszył ku Warszawie, 
a dnia 15 ligea 1794 Weszli Prusacy. Komendant Wieniawski 
względnie jego zastępca kapitulował - po drobnych utarezkaeh 
2 miligya zajęli Prusacy Kraków. 

Z księgi protokałów dowiadujemy się,że Prusacy za - 
kwaterowali się także na celestacie przy ulicy Mikołajskiej, 
а dnia 14 siermia zapusciti ogi ew gotowaniu kawy na ko- 
minku,który strawił wszystkie budynki strz eiców,werandę, 
wieżyczkę,galeryjkę. Pierwej już gospodarowaki tam Prusacy po 
barbarzyń sku,rąbiąc na paliwo tarcze na murze wiszące, 
ławki, stoły i podłogi. Odtąd upadł celestat i bractwo. Nie 
było już strzelania,a szkoła rycerska obkprała tylko co roku 
dyrektora dla zastępowania niepewnego losu swego bractwa 
przed władzami. 

Na memoryał o spalemiu celestatu oduöwi eniu 
przez Prusaków wynagrodzenia,lagistrat polecił bractwu, aby 
na koszta odnowienia celestatu sprzedało wota mniej potrzebne 
oszacowana na 17£5 Zip. Jedno 2 wotów aazwane p Pelikan 
Nastepnie przeprowadzono otaksowanie ponowne, a spis ten 
objaśnia, jakie pamiątki, prócz kura, ші ało bractwo strzeleckie, 


a więc : 


Numizmat podwójny złoty wartości ana LEDS 
Wotum z orłem i rubinkiem ORA EE KARL 
е z emalią i zielonym szmelcem .......... 94 
frzno ё | 
2 Optrznością Boską 2 T.1709 440000 ŚW 
Z Trzech królami eee °. е ә ө 1 э оо 65 
mniejsze z Opztrznością ее EN 27 `` 


dto Z Е. 1766 Ә-Әее-еееееееееееееоееееееевеве 40 
y^ N. Panną M. Niepk,Poez. ° ee eQ ое ө о е е ве = е 99 s 
" 4 Си, Amna, Лотовеоеосовзвоосозазадоео о о е 66 


z Opatrznością z г. 1783 ........ за 2 


EA 


Wożum ze Zwiastowani em A Api. 94 


3 Z ku i24 дупеш e...0..bu.........o 3 63 
z 2 Tró jeą Świę tą е qq e э e 08 e e еә © ө ө о ө ә ө . % 56 
= y^ N е Р.М. Czę sto cho W ską ........ % 49 


z P.Jezusen VAGOS қ 21 
4 z Sw, Onufrym TE وا‎ 4 04 
z kurkiem ہیں ا‎ ВЕРЕ Е % 65 
" z rubinkami z Opatrznością TLE 12 
z niebiedkiemi znakami PRE 24 
Kompartymenta srebrne do wotow wartości 2 57 
Dalej działo srebrne z wotami wagi 9 grzywien 4 łuty, 
12 próby warte $496: o o T » 444 
Gdy w г.1796 przeszedł Kraków pod panowanie austryac- 
kie; zwierzchność krajowa rozporzadzenieu 2 18 slerpnia 


B 


1804 r.kazała Magistratowi , indagować bractwo. co do fundu- 
AE 


szów i wziąć opinię,czyli nie było lepiej ten dc nicseg 
osobliwszego nieprowadzący objekt wcale uchylié..” 

Ponownie wiec taksoweno majązeek bractwa kurka 
na атласа A 9/8 € еа 5/01» 9 еге 16 8 1950 4 0060 вс 201 2р1. 50 g 
laskę marszałkowską 4..... اچ ا ایا یس مت‎ A A E | 
pieczątkę .................................. LN 
4 sztuk moździerzy żelaznych do belerów, ZUR 
107 ۷ ہے‎ рака A PI PWN A СТУ 


Dwa dragi ze śrubami 116 funtéw ‘cereus 5 Zip. 18 gr 
Futerał na kurka 4“4.ш--ш-. Z 30 
Lada a 30 

2 chorągiewki E 30 

1 katanka ,1 Zupan, pasy,ozapka LR 30 

2 Zupany 8 czagki 3 pasy 2 - 
Nakrycie karmazynowe na stoły 6 » - 


Z dokumentów posiadanych wówczas przez bractwo wymienione sas 
dwie konkluzye Magistratu z r.1577 i 1593 oraz grzywciej Zyg- 
munta 111. z r.1590 i Władysława IV. z r.1635 . 

W r.1803 wzmiankowane jest odbycie komisyi celem wybra- 
nia innego miejsca na strzeinicę,aie uznano, że byłoby to zbyt 
ko sz townB. 

W 2.1804 rozpisano licytacyą pubiiczną na Ratuszu се ер 
sprzedaży jatek owsianych należących do bractwa, 

W r.1807 wydał Magistrat rozkaz bractwu,aby wybudowało 
па oelestacie kurdygardę dla wojska,na de bractwo odpowie- 
działo,aby Nagi strat sam ją wybudował, 

W tem miejscu urywają się zapiski księgi,może się ٥ 
tylko domyślać, 20 sprawa likwidacyi brgotwa Strzelecki ego 
wiokła się dalej aż d. roku 1809 kiedy Kraków przyłączony го- 
stał do Księstwa Warszawskiego i prawdopodobnie w tedy sprze- 
dano powyższe pamiątki ,oprócz kura „na potrzeby Ojczyzny. 

W naste mej epoce wolnego miasta zawiązało się  Towa- 
rzystwo amatorów strzeinietwa „które po długich staraniach 
uzyskało dopiero w r.1853 zatwierdzenie statutu Towarzystwa 
Strzeickiego,któremu oddano zabytki dawnego Bractwa Strzelec= 
kiego uważając je za Коп упиасуд dawnego bractwa,które też 
przyje ze dawne obyczaje a między niemi i coroczne strzelanie 
królewskie.W r.1836 nabyło ono za 30,000 Zip. posiadłość grzy 


ulicy Lubiez,gdzie dotąd ma swą siedzibę, - 


TE Zn 


Towarzystwo strzeleckie krakowskie posiada obszBrna шопо- 


grafię pióra p.Maryana Dubieckiego ( „ Tow.strzeieckie Krak.” 


Kraków 1902 ) dającą zestawienie rozrzuconych po rozmaitych 
drukach wiadomo ści w zajmująco napisanym obrazie. 

Ostatnie Lata bytu Bractwa strzeleckiego opowiada 
p.Dubiecki zgodnie z tradycyą dotąd znaną „ Z rozbiorem 
Polski zawiera towarzystwo. Austryacy zajawszy Kraków w r. 
1796 nie pozwolili na wznowienie bractwa,oelestat idzie w ru- 
ine. Ostatni starszy bractwa Wojciech Bartynowski pBzechowu- 
je kura srebrnego, przywiieje,laskę marszałkowską i jakąś 
rusznicę i wywozi je na Węgry ЯЖ 8 dia ocalenia przed kon- 
tą. Dopiero w r.1833 zezwoiiły „Dwory opiekuńcze” 
na wznowienie Towarzystwa strzeleckiego - 1ешца oddał pe 
Bartynowski wyżej wspomniane zabytki i tak rozpoczęło żywot 
obecnie wznowione Rowarzystwo. ” 

Przy „orządkowaniu Archiwum dawnych aktów miejskich 
znaleziono nie dawno księgę іп 406 186 stronach, w re 

skórę 
oprama,zawierajaca protokoły posiedzeń i inne pisma Bractwa 
Strzeieckiego z Lat 1747 do 1807 . ( oznaczono ją numerem 


rz r> . 


5370 ), która pozwala skąpe wiadomości o dziejach Bractwa 
z powyższych lat 1747 - 1807 najdokładniej skregiié,a błę- 
dne i niedokładne wiadomości sprostować lub uzupełnić . 
Zanim intBresująca ta і do obyczajowych dziejów 
przeszłości cenna księga zostanie pubiikowaną - ezemby To- 
warzystwo Strzeleckie zająć się powinno - podaję tu 


szczegółów ża niej wynotowanych. - 


Przedewszystkiem lista królów kurkowych, ( w książce p.Du- 
bieekiego bardzo niekompletna ) może być w całości za - 


08 miona: 


„ W roku 1747 dnia 17 ezerwna Imó.Jan Tomaszki өмі CZ, 
ławnik i kupiec krak.przez zbicie kurka obtinuit iauream 
w szkole rycerskiej,którema aggratui anlo Imó.P.Dyrektor i 
Ind Dwanaście me dowie cum omni appiausu solemniter z gelo- 
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a та 1 i P ++ * C 3 > j Яез 11 
statu do каші еп су jego antiquo more oaprowadzi 11 


yii Kroiami KUPKOWYLI 3 


w r. 1748 - Stanisław S t a e h بج‎ w i ся 


w r. 1749 = Ludwik P a ع‎ o ú ع‎ K 1 
W Te 1750 sę G 1 d a i n S k 4 


w г. 1751 - antoni Żmudzinski 


w» 1782 - Franciszek Dukiewiogcz 


те 479: - Jan Seredy 

“то ROBA - Franciszek Sol dani prez.m. 
» е 1755 - Jakób Billing 

»”» 1760 - Gà ldfvred Го 2 Ó wi ез 


н 


"ZY - ngiing 
»» 1758 - dézef Betti сі 

Жон TUS - Imacy Staniszewski 
"я 1709 - Franciszek So l 43 a d i n i 
"e 5761 - Ignacy Staniszewski 
пи Ires W 


- Wronow sk 1, 


nr... 1708 - Jakób Biling 


u 


» » 1764 - Ignaoy Staniszewski 

eS 9 - Karol Walter 

w 1766 - 1771.0bierano tylko dyrektora eo raku 
PR 1772 


Wy tar 


Michał We himan 


Kretter przyszedłszy па ceicstat 
tj.na miejsce uprzywilejowane podpity dość,brewerye stroił 


wadząe się, ponieważ zaś uczynił to pierwszy raz,napomniany 


rna potem trzeźwo,uczciwie się zachowywał pod niedo pu- 
szczenieu do strzelby. 


W Pe 1775 - Kiroóonhn ajer 
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ү na Š‏ + ہے a‏ ہے y Por Гая aw! a Do ie‏ جو 
ва кө, Еес v nman tel mars,‏ ا L‏ - 1785 

о š > a A y lo 4 a — Gn d : 

84 - Hórmen Мо өй sk i,starszy bednarz 


7 
ww» 1785 - Jdzef Łamacz 


«е 1985 и Sebastyan Gli xeli 

„жы 1797 - Franciszek Pr à ge r,konwisarz 

ALS -  dózef Stat i e r,kotlarz 

том irae - Karol d u sz ек, radca Krak.iiczący 
82 ¿at,kicry 50 iat do kurka strzelał, szkołę rycerską hojnie 
uczę stowat. 

Wr, 1790 - Wincenty War yj sk i,regentowiez, 


kupiec krak., 

w r. 1791 - Jan Henryk Ze y d i e r,Kupiec,kon - 
syiiarz J.króli.kości strącił tak mały kawateczek, ze go w śru - 
bie widać nie рухо, mzeto Szkoła Strzelecka zachowała w swo- 
jem archiwum ten kawałeczek dla przykładu na przyszłość . ” - 

W r.1792 „ Magistrat Ogólny m.wolnego Rzptej stot. 
і wydziałowego Krakowa, z władzy i obowiązkówp powierzonego 
sobie nad funduszami pubi.dczoru,zwyczaj, 22 nagroda ze skarbu 
pubi.dia obywatela ubijsjacego kura mie na zaratowanie 
tego obywatela obracata się,odtąd żupełnie znosi,zachęca ЖХИХ 
raczej, aby ubijajacy® kurka obywatele cząstkę przyn ¿Juni ej 
odbierajej nagrody na iiżytek gubiiczny, а w szczegćiności 


2 


w czasie teraZniejszyu na potrzeby narodu po Swiecaé chcieli, ” 


2 ^4 


Dnia 16 czerwca 1792 Magistrak wziąwszy do rezoiucyi projekt 
с 


zkoły Strzeleckiej końcem zachowanie porzadku ustanawia : 


ij 
1. Do kurka mają strzelać obywatele osiadii. 
2. Do strzelania kurka obywateie iść powinni tym porząd - 
kiem : Zbijający kurka,krdi zwany, prześwietne urzędy jako tos 
prezydent, wiceprez ydent, Magi strat, Sad a pabaoygny, sad niejscowy, 
wé j to wi e, ławnicy, szko ba strzeiecka,o bywateie dawniej z odby- 
tego gospodarstwa zapisani,cechy z każdego cechu po trzech 
własnej profesyi, a potem osiadli obywateie. 
3. Waga,kule aby miała łutów dwaz і ówierć 
4. Obywatele osiadli do strzelania przypuszezeni, jak który 


w księgę wpisany bedzie,tym też porządkiem nikomu miejsca 
nie biorąc strzeiaé DO WIA ` 

9. Nikt z strzelby gładkiej strzelać nie będzie mógł, szcze 
gólnie z sztućców gwintowych,a коширу trzy razy na panewce 
spali ło,odejść powinien,w następnej jednak коз еі miejsca nie 
traci. 

6. Kto będzie chciał strzelać do kurka,nie wykazawszy ( po- 
Siadania ) gospodarstwa ma zapłacić do szkoły strzeleckiej 
2 Zip. na rok, dhh utrzymania celestatu,a ktorzy wydali 
gospodarstwo, tylko po 1 Zpt. i t.d. - 

„ Dnia 21 czerwcu 1792 zrucił kurka Imé.GruZiowski, 
mieszczanin,obywatel kruk.z gospodarstwa sterelajac w dzie - 
wiątej koiei,a ponieważ według dawnych praktyk dwa pozostałe 
maleńkie kawałeczki przez jego stzsianie z śruby wypadły do 
szczę tu, przeto jeuu jest cddany wieniec z powinszowan. em 
królestwa. ” 


5 - - t 4 1 іг y | 
Ostatnim kröleu kurkowym руї Stanisław Piątkowski, 


U 
с» 


pasztetnik,który w r.1793 w dziewigtej kolei zbił kurka i do 
hojnie częstował Magistrat, tawnikow, szkożę strzei eka, Ku peów, 


strzelców z „rzytomnymi gośćmie ” - 


e 


Wr. 1794 wybuchło wstanie Kościuszkowskie 24 mmpea 


Na sesyi 39 kwietnia , konwokował pen Dyrektor 12 mężów, 


zalecił strzelbę do próby, i do majowej tarczy araz do , Dzi- 


kiego męża ", a że podług zwyczaju bywa zapy 


yu 9 UE ox v» hi | егейтііісіс ahy ctrral an NO — 
strzelano,czy z ręki czy z haku,zgodziiisię,aby strzelano po 
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dlug 


do obrony Krakowa nie dogwolity na 
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a dnia 15 ligea 1794 odeszii Prusacy. Komendant Wieniawski 
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- po drobnych utarezkaeh 


względnie jego zaste оса kapitulowa 
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72у gol niu kawy na ko- 


minku,który strawił wszystkie budynki strzeiców, werandę, 


wieżyczkę,galeryjkę. Pierwej już gospodarowaki tam Prusacy po 
заго әу و فا داد‎ LO ОЈ C, ٹا‎ n J LM ьа час іш шыг» ^ 34 Cy CC е 


ławki,stoły i podłogi». Odtąd upadł се! евра i bractwo. Nie 
byłe już strzeiania.a szkcła rycerska obkBrała tyiko eo roku 
dyrektora dia zastępowania niepewneg OSU SWE bractwa 
przed władzami.» 
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na koszta odnowienia celestatu sprzedało wota mniej potrzebne 
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1804 r.kazata Magistratowi ہم‎ indagować bractwo co dv iundu- 
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W r.1803 wzmiankowane jest odbycie Komi syi celem wybra- 
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nia innego niejsea na strzeinicę,ale uznano,że byłoby to 2 byt 
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М r.1804 rozpisano licytacyą pubiicznę na Ratuszu сее 


sprzedaży jatok owsianych należących ао Dractwä. 

W r.1807 wydał Magistrat rozkaz bractwu, aby wybudowało 
na celestacie kurdygarde dla wojska,na do bractwo odpowie- 
działo,aby Lagistrat sam ją wybudowet. 

W tem miejscu urywaja się zapiski księgi,mcże się więc 
tylko dc ny$iaé, е sprawa likwid: rgetwa SLrz 6eli ecki eg 
wiokła się dalej aż dc roku 1809 kiedy Kraków przyłączony 20- 
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CEREMONIAŁ ABDYKACYI KRÓLA Murkowsco 


I. W pierwszą niedzielę po oktawie Bożego Ciała udadzą sie 
prezes, rada nadzorcza, poprzedni król kurkowy (prorex) i marszał 
kowie z insygniami powozami, w asyscie herolda, chorążego i 
dwóch łuczników, na kozłach powozów rozmieszczonych, do mieszka- 
nia króla kurkowego ۰ 
II. Prezes wygłosi do króla kurkowego odpowiednią e z = 

wezwaniem do abdykacyi Факс hrtiechces bessetet lier, ot oy 
"III. Król kurkowy wpisze w księgę królewską akt abdykacyi i 3 
polecenie wpisania do inwentarza daru pamiątkowego złożonego > 
przez Niego dla Bractwa kurkowegd,i portretu.- 
IV. Następnie cały orszak z b. królem powozami przybędą na 
strzelnicę 
V. Na strzelnicy zgromadza się bracia kurkowi, których prezes 
zawiadomi o podpisamiu abdykacyi, a pożegnawszy króla ogłosi 
bezkrólewie i wezwie zgromadzonych do ubiegania się o królestwo 
na rok nastepny i do rozpoczęcia strzelania do kurka. 
VI. Porządkiem strzelania według zwyczajów kierować będzie gos- 
podarz strzelnicy 2 przybraną komi sya z pośród braci kurkowych. 
VII. Wieczorem tegoż dnia odbędzie się wieczerza abdykacyjna 
VIII. Toast pierwszy na cześć b. króla kurkowego wniesie prezes 
Bractwa 
IX. Toast drugi wniesie b. król kurkowy na pomyślność Bractwa 
w ręce prezesa 
X. Toast trzeci na cześć ustępujących marszałków wniesie prezes 
XI. Toast czwarty i ostatni „Kochajmy się wniesie brat kurkowy 
którego prezes wybierza. 
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W razie obecności prezydenta miasta na wieczerzy wniesie członek 
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Wszelkie inne toasty mogą być dopuszczone tylko za zgodą 
prezesa i króla kukowego i tylko przez osbę przez nich 
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CEREMONIAL INSTALLACYI KRÓLA  KURKOWERO 


I. W drugą niedzielę po oktawie Bożego Ciała, po strąceniu ostat- 
niego strzępa kura, wprowadzony będzie stracajacy jako Król 
Kurkowy na tron między dwoma marszałkami przez prezesa Towaszys- 
twa, gospodarza i komisyę kontrolującą strzały - przed tronem 
staną strzelcy i goście 
II. Prezes wręczając królowi odznakę złotą królewską a marszał- 
kowi srebrną ogłosi wstąpienie na tron kurkowy nowego króla 
i wygio-si-odpowiednis-do-chwili-przemowg. 

III. Król odczyta orędzie swoje. 

IV. Prezes wezwie króla do objęcia w posiadanie swego królestwa 
kürkówego, poczem 

V. Ustawi się pochód w następującym porządku : 1) herold z traba, 
2) chorąży między dwoma halabardnikami 5) niosący chorągiewki 
parami, 4) tarczomik z ostatnim strzępem kura 5) prezes i gos- 
podarz strzelnicy 6) Król z kurem, między marszałkami z laskami 
po bokach łucznicy 7) strzelcy ze strzelbami. 

VI. Pochód przejdzie przez salę i strzelnicę pośród strzałow 

z moździerzy - gdy wyjdzie na ogród muzyka odegra poloneza przy 
którego dzwiękach pochód cały ogród ۰ 

VII. Orszak powróci do sali głównem wejściem, gdzie się pochód 
rozwiąże». 

VIII. Q godz. 8 nastąpi w sali wieczerza koronacyjna galowa. 

IX. Porządku zwyczajowego dopilnuje prezes, gospodarz i przybra- 
ni do pomocy młodzi strzelcy: 


X. Pierwszy toast, po zatrąbieniu przez herolda i uderzeniu 
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laskami przez marszałków, wygłosi król kurkowy na cześć Naj. 
Panującego poczem muzyka odegra hamn panującego a naste pnie 
mazurka Dabrowskiego. 

XI. Drugi toast wzniesie prezes na cześć króla kurkowego 
XII. Trzeci toast wzniesie poprzedni król kurkowy (prorex) 
na cześć marszałków 

XIII. Czwarty toast wzniesie I. marszałek na pomyślność 
Bractwa kurkowego w ręce prezesa 

XIV. Piąty toast i ostatni „Kochajmy się” wniesie obecny 
duchowny, a w razie nieobecności tegoż brat kurkowy przez 


prezesa wybrany». 
UWAGA. 


W razie obecności prezydenta miasta na wieczerzy wniesie 


członek wybrany przez prezesa toast na pomyślność miasta 
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CEREMONIAŁ ABDYKACYI KRÓLA "1.2 


I. W pierwszą niedzielę po oktawie Bożego Ciała udadzą sie 
prezes, rada nadzorcza, poprzedni króli kurkowy (prorez) i marszal 
kowie z insygni int isk iii w asyscie herolda, chorążego i 
dwóch łuczników, na kozłach powozów rozmieszczonych; do mieszka- 
nia króla kurkowego. 

II, Prezes wygłosi do króla kurkowego odpowiednią przemowę z 
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111. Krói kurkowy wpisze w księgę królewską akt abdykacyi i 
polecenie wpisania do i w ck go zło żonego 
przez Niego dla Bractwa kurkowego,i—portretr 
IV. Naste mie cały orszak z %- królem powozami przybędą na 
strzelnicę. 
V. Na strzelnicy zgromadz 9 się bracia kurkowi, których grezes 
zawiadomi o podpisamiu abdykacyi, a pożegnawszy króla ogłosi 
bezkrólewie i wezwie zgromadzonych do ubiegania się o królestwo 
na rok naste шу i do rozpoczęcia strzelania do kurka. 
Vi. Porządkiem strzelania według z wyczajów kierować będzie gos- 
pod.arz strzelnicy z przybraną komi sya z pogrdd braci kurkowyoh. 
VII, Wieczorem tegoż dnia odbędzie się wieczerza abdykacyjna 
VIII. Toast pierwszy na cześć b. króla kurkowego wniesie prezes 
Bractwa 
IX. Toast drugi wniesie b. król kurkowy na pomyślność Bractwa 
w ręce prezesa 
X. To&st trzeci na cześć ustępujących marszałków wniesie prezes 
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XI. Toast czwariy 1 ostatni „Kochajmy się wniesie brat kurkowy 


którego prezes wybierza. 


UWAGA. 


= 
#3 
0 
2 
ә 


T ri 1 & 4 7 © wi 1 
e ٦٥9020 501 prezydenta miasta na wieczerz y wńiesie członek 


MI. U 


wybrany pr 


2 + تا‎ 
prezydentea ¿quo 


apm Cree 


Wszelkie i 


prezesa i 


prezesa toast na pomyślność miasta w rece 
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CEREMONIAL INSTALLACYI KRÓLA KURKOWERO 


І. W drugą niedzielę ро oktawie Bożego Ciała, po strąceniu ostat" 
niego strzepa kura, wprowadzony będzie strącający jako Król 
Kurkowy na tron między dwoma marszałkami przez prezesa Towaszys- 
twa, gospodarza i komisyg kontrolującą strzały - przed "tronem 
staną strzelcy i goście» = 


ұғ” 
II. Prezes wręczając kr gl owi odznakę złotą 


61 емєка a marszar- 


комі srebrną ogłosi wstąpienie na tron kurkowy nowego króla 
i wygłosi odpowiednią 
III, Król odczyta orędzie swoje. 

IV. Prezes wezwie króla do objęcia w posiadanie swego królestwa 
Kurkowego; poczem 

V. Ustawi się pochód w następującym porządku : 1) herold z traba 
2) chorąży między dwoma halabardnikami 3) niosący chorągiewki 
parami, 4) tarczownik z ostatnim strzępem kura 5) prezes i gos- 
podarz strzelnicy 6) Krdi z kurem, między marszałkami z laskami 
po bokach łucznicy 7) strzelcy ze strzelbami. 

VI. Pochód przejdzie przez salę i strzelnicę pośród strzałow 

2 moździerzy = gdy wyjdzie na ogród muzyka odegra poloneza przy 
którego dzwiękach pochód cały ogród okra ży. 

VII. Orszak powróci do sali głównem wejściem, gdzie się pochda 
rozwiąże. 

VIII. © godz. 8 nastąpi w sali wieczerza koronacyjna galowa. 

IX. Porządku zwyczajowego dopilnuje prezes, gospodarz i prz ybra- 
ni do pomocy młodzi strzelcy. 


X. Pierwszy toast, po zatrąbieniu przez herolda i uderzeniu 


laskami przez marszałków, wygłosi król kurkowy na cześć Naj. 
Panujaceso poczem muzyka odegr: E panującego a naste mie 
mazurka Dabrowskiego. 

XI. Drugi toast wzniesie prezes na cześć króla kurkowego 
XII. Trzeci toast wzniesie poprzedni król kurkowy (grorex) 
na cześć marszałków 

XIII. Czwarty toast wzniesie I. marszałek na pomyślno ść 
Bractwa kurkowego W ręce prezesa 

XIV. Piąty toast i ostatni „Kochajmy się” wniesie obecny 


duchowny, a w razie nieobecności tegoż brat kurkowy przez 


prezesa wybrany. 
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W razie obecności prezydenta miasta na wieczerzy wniesie 
członek wybrany przez prezesa toast na pomyślność miasta 
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Wszelkie inne toasty mga być dopuszczone tylko za zgodą 
prezesa i króla kurkowego i tylko przez osobę przez nich 
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IV.Prezes wezwie krdia do objęcia w posiadanie swego królestwa Kur- 
Y, 
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V.Ustawi się pochód w пазтеридасуш poezadku:1)herold г traba 
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(YI.Pochód przejdzie przez salę à—stezetni pośród strzałów 
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VII.Orszak powróci do sali glównem wejścien,gdzie się pochód roz- 
wiąże 
“111.0 godzinie 8 nastąpi w sali wieczerza koronacyjna galowa. 
IX.Porządku zwyczajowego dopiinuje prezes,gospudarz i przybrani 
do pomocy młodzi strzelcy 
X.Pierwszy toast ро zatrabieniu przez herolda i uderzeniu Laskaul 
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XI.Drugi toast wniesie prezes na cześć króla kurkowego . 
XII.Trzeci toast wniesie poprzedni król kurkowy(prorex)bpa cz eść 
narszatköw. 
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Strzelnicyjy przed trzecią więc już zebrała się (Pabliczno $6 liczna ) 


w ogrodzie, tworząc szpaler od bramy wjazdowej ku baszcie strzelec- 
kiej. O godzinie 4% przyniósł Dr. Weigel smutne wiadomość, że Arcy- 
księżna zmęczona wizytami, nie przybędzie па Strzelnicę. W jakiś 
czas okrzyki na ulicy Lubicz oznajmiły zbliżanie się Gościa» Naste p- 
ca tronu wjechał w towarzystwie WE. Namiestnika, za nim świta. 
Publiczność zgromadzona w ogrodzie przed salą wzniosła okrzyk: Niech 
żyje! W imieniu Towarzystwa powitał Gościa wiceprezes Dr. Jan Haj- 
dukiewiez (prezes wyjechał dla poratowania zdrowia)de-keprelJ, wyra- 
żając radość starożytnego Bractwa strzeleckiego z powodu odwiedzin 


podjętych przez Arcyksięcia, mimo znużenia po catodniowyeh CERT. 


Ç 2 2 


ach, wspominając pobyt Феро Najmi їо Sciwssg@o Ojca w StrzTETGyVi 
wskazując na obraz, przedstawiający pierwsze odwiedziny Cesarza w 
krakowskiej Strzelnicy. Przemówienie swe zakończył mowca okrzykiem 
Uli ech żyje! który zgromadzeni trzechkrotnie powtórzyli. Arcyksiąże 
жез ہوجو‎ азоо. پا‎ * Starając się wstępować we wszyst- 
kiem w ślady Ojca, uważał za miły obowiązek odwiedzenie i strzelnicy, 
w której Ojciec gościł, poczem oglądnął pamiątki Towarzystwa złożone 
pod tarczą przestrzeloną przez Najj. Pana. Następnie udał się Arcy- 
książe do altany strzeleckiej i dał trzy strzały z wolnej ręki ze 
sztućca. Cyler dał sygnał z moździerza, że kule trafiły tarczę, nim 
jednak z dalekiej odległości przyniósł tarczę, Arcyksiąże wrócił już 
do sali recepcyjnej i zamieściwszy podpis swój w pamiątkowej księdze 
y Rudolf”, żegnany okrzykami wyszedł przez salę. lymezasem cyler przy- 
niósł tarczę. Strzały okazały się nader celnemi, gdyż jedna kula 


tkwiła na granicy czarnego centra i najbliższego pbla białego, dwie 


drugie kule trafiły nieco dalej w białe pole. Tarcza ta 


oprawiona w ramę, zawieszoną jest na pamiątkę w sali. 
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Nowej Reformy“ i ws i 1 
< Wezystkie urzędy pocztowa“ mieisoo, 
as a ana, Brea WA Т PN 
kows ‚ — Händel Kretschniera, ul. (Szewska 
deae =" przyjmują: we Lwowie diora | RAR 
е x. 22 — 8. Sokolowsi ; Pasaż Hausmána 9, — W Prze- 
A 8 +. — W Tarnowie M. Боскасћ 4 W Wiedniu: Her: 
p ej ر‎ woz) I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf 
i ranktureie n, M., Berlinie, Lipsk , 
R. Mosse (take w Berlinie, Ha, Вест dem dor 
, Hamburgu, Monachium i N i 
He). — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Loreta. 
бінен ar den sya ne me le de Publicité A. Lorette- 
e Administracya „Nowej Reformy* za opłat iej i 
& pierwszy raz 20 h., za każdy z | Am 10h Nade- 
8 po 60 ud wiersza za każdy raz, : 
wiersza, ad tabelaryezny. oyfrow skompli ier 
o aa ہیں‎ P hal. od ai с раа 
: rospekty, oyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje sie z 
scowych, a 1 kor. od 100 egz. dla Ы 0 ا ا‎ тр 
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сто Bankiet @ 10907203100 71, 


: „Uroezystóści dnia wczórajszego zakończył 

a- się | wielki bankiet, wydany na io gości ت0"‎ 
wych przez Towapzystwo strzelców krakow- 

(zglę- skich. W przystrojonej uroczyście Sali strze- 
piero | leckiej zgromadziło Się waezenal około 400 osób 
rych | ze wszystkich ster Społeczeństwa krakowskiego. 
sobie Przybywających witali u progu domu ezlonko- 

tym | wie prezydyum pp. Armólowicz4 Fenz +-Ретеф 
olska Ukazanie się p. Paderewskiego, który przybył 
pjnie-|w towarzystwie żony i siostry, było hasłem 

. |owacyl jaką zebrani zgotowali. Celem upamię. 
mię- tnienia pięknego zebrania bracia—sbizeteylr" 
dzie- przygotow2Jozdebay—eld—a—podobizma-- 210 
Pola- Ps я р і í 

ez Ru- | па którym وط‎ ie eenyeh-po- 

ohater |łożyli swe podpisy. Uczta rozpoczęła się wedłu 
agają- | przyjętego u strzelców ceremonialu.$ 
) W chwili ukazania się króla, którą to godność 
ldzkie | w tym roku MC o Bronisław Gunkiewicz 
gorą- |rozległa się fanfara, Poczem na salę wszedł or- 
wersy-|szak królewski. Poprzedzeni berlami marszał- 
ysława |kowie otoczyli króla niosącego historycznego 

w wy-|kura, poczem orszak cały wziął w środek Pa- 

ego. derewskiego z małżonką i zaprowadził na wy- 
yciu u- |znaczone przy głównym stole miejsce honorowe. 
arodów | Obok Paderewskiego zajęli miejsca prezydent 
bla sil-| Dr Leo i prezes Koła Dr Głąbiński w stroju 

sokolim dalej pp. hr. Korwin Milewski, wicepre- 
nburga |zydenci Dr Szarski i Sare, księża prałaci Dro- 
widzi hojowski i Wądolny, twórca pomnika rzeźbiarz 
Wiwulski, posłowie Federowicz, Dr Bandrowski, 
Zieleniewski, burmistrz miasta Lwowa Ciuch- 
ch 500 |eiński, posłowie do Dumy Al, Lednicki, Rodi- 
i całej |czew, Parczewski, posłowie Korfanty i Hruban 
jasno | Жете ну przedstawiciele prasy. warszaw- 
naszą się | skiej, poznańskiej, lwowskiej i krakowskiej, ar- 
wspöl-|tysci Krzesz i Wodzinowski, publicyści chor- 
w i ше- | waccy, węgierscy i czescy i liczny zastęp człon- 
Павпуш |ków Towarzystwa, obywateli i gości zaproszo- 
hacierzy | szonych. 4 ; 
harodów| Na galeryi przygrywała orkiestra 13 pułku. 
Gdy umilkły Yony wstępnego poloneza, pierw- 
dniach |szy zabrał głos b. prezes Towarzystwa strzele- 
jafiskie-| ckiego dr Walenty Staniszewski, witając imie- 
0 przy- |niem prastarej kengregacyi przezacnych gości, 
naród przyby:ych na obchód wielkiego narodowego 
p tego Acres موسر‎ et чек Жүн - 
Lecha il Ustęp odnoszący sie do przedstawicieli prasy 
francuskiej wygłosił de=llarsisgauski w języku 
ro wiel- |francuskim. Przemówienie swe zakończył apo- 
y całyjstrofą powitalną do mistrza Paderewskiego, 
bogatej | którego па dany znak marszałkowie uwiehczyli 
ńszczy- | laurem, a na szyi zawiesili mu czerwoną szarfę 
wspól-|na znak honorowego przyjącia do bractwa, — 
iężkiej | Przemówienie swe zakończył mowca okrzykiem: 
niebez- | „Sława Ci bracie nasz“. 

ym jej| Nastąpił szereg toastów. — P. Wacław 
lków a | Gąsiorowski, seem; powieściopisarz z Paryża, w, 

pięknem przemówieniu złożył hołd ofiarnemu o- 

bywatelowi Paderewskiemu i wręczył mu dy- 

plom członka honorowego Tow. literatów pol- 
bdowej.|skich w Paryżu. Wymowna cisza zapanowała 

gdy zabrał glos Paferewski. I tym razem mie- 

liśmy sposobność stwierdzić, że wielki mistrz 
asss. |toaów jest także znakomitym oratorem i głębo- 
201, kim myślicielem. 

aldzkie| Nawiązując do mowy prezesa, który nazwał 

wzglę- | 89 „trafarzem*, zastrzegł się, że jest tylko li- 

tejowej chym strzelcem. Möwil, że naród polski jest nie 

polska zdolnym do nienawiści, 20 jeżeliśmy zginęli po- 
en mi. |litycznie i to na czas pewien, to tylko dlatego, 
hoktóre żeśmy nie umieli, kogo należało, dobrze niena- 

h ob. | widzieć. Ból narodu zorał nam głęboko duszę 

jszego ale piolunem nienawiści nas nie skalał. Niena- 

7 dot wisé to podnieta krzywdzących, narzeuzie с19- 

To. |mięzców, do roli których myśmy nigdy nie ze- 

szli. Myśmy nikogo nie kraywdzili, ani ciemię- 

żyli, myśmy praw krzywdzących przeciw niko- 
mu nie kuli, 

Mowę zakończył Paderewski zwrotem: Komu 
żywiej nie zabiło serca podczas dzisiejszych 
ćwiczeń sokolich, w tym nie płynie krew pol- 
ska, ale kto uczuł drgnienie serca w tym mo- 
mencie, ten uwierzy w pomyślną dolę narodu 
w przyszłość. Za tę pomyślną przyszłość wy- 
chyla mowca toast z wiarą w jego urzeczywi- 
stnienie. 

Po tem grzmotem oklasków przyjętem prze- 
mówieniu rozpoczął się dłagi szereg toastow. 
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prasa 
0 
|, Berl. 
lakom 
, wig- 
pbcho- 
ykuje 
órych 
naro- 
concu 
bileu- 
890 ; 
inni | sreszęaek-tych-pięłnych przemówień, które były 
wyrazem uczuć serdecznych i gorących, odpo- 
wiadających poważnemu nastrojowi chwili. 48" 
że Przemawiali w-tałszym=ciqgu 7 
тж: dr Guńkiewicz jako król kurkowy, witając 
gości zamiejscowych i miejscowych i pijąc w rę- 
ce Paderewskiego i Wiwulskiego, p. Dmowski 
poseł czeski Hruben, p. Noussane redaktor mers 
Blasa^ w jezyku francuskim, hr. Korwin Mi- 
lewski, który odpowiedział również w języku 
в. Ifrancuskim, dr Doboszyński, który wniósł toast 
ob-|na cześć gości z Królestwa i Wielkopolski 
n-|i długi szereg innych. 
le-| Największy entuzyazm i najgorętsze oklaski 
да! | wywołało przemówienie p. Rodiczewa, posła do 
jem |Dumy, znanego ze swego zawsze życzliwego 
Ко- |stanowiska dla sprawy polskiej. - 
hie-| Zastrzegiszy się, że nie może przemówić po 
га | polsku i prosząc, aby go mimo to wysluchano, 
re-|przypomina mowca rosyjski zwrot „serce Sercu 
16 |wieść niesie“. Onby pragnął, aby 2 jego rosyj- 
hce|skiego serca wieść uczuć przyjaznych doszła do 
nie | sere Polaków. Niema człowieka, któremu drogie 
są ideały wolności, prawa i sprawiedliwości, aby 
h,|nie kochał Polski. W imieniu narodu rosyjskie- 
go składa mowca hold i wyrazy sympatyi i wie- 
zo|rzy, że jak w niedawnej przeszłości, gdzie Pe: 
lacy stanęli po stronie dobijajacej ale wolno e 


obec 
de- 
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zęści narodu rosyjskiego, tak i w przyszłości | Г. 
0 polski znajdzie sig w jednym szeregu Z 
rosyjskim w walce o wolność i prawa. : 

Przemawiali następnie Janko Holjae, wice-|W 
burmistrz Zagrzebia po chorwacku, p. Alfons а 
Parczewski i poseł Korfanty. A 4 0: 

Poseł Nagy z Budapesztu w mowie, z ogniem | | 
wygłoszonej, zaznaczył, że Węgrzy zawsze Polaków ni 
kochali i zawsze kochać ich będą. Na cześć Polski tok 
wnosi mowea toast. (Huczne oklaski). k 

P. Tad. Stamirowski, prezes Klubu polsko-| Е4 
wegierskiego ze Lwowa, przetłómaczył mowę p.|m 
Nagy'ego na język polski. w 

Mecenas Aleks. Lednicki z Moskwy wskazał, 
że wszyscy Polacy pierwszy chrzest wrażeń pa- sk 
tryotycznych i narodowych odbierają w Krakowie, 
Mowca toastnje na cześć Krakowa w ręce prezy- 
denta miasta. | ) 

Przemawiali następnie ; elo ció, | ШӘ 
prezydent m. Lwowa Ciuchciński, ks, kan. tyd 
Drohojewski, poseł Roszkowski na | 
pań w rece рр. Paderewskiej i Leowej, 

Wójcik, poseł do Dumy Zawisza i Кв. kan. | poy 
Wądolny. i | 
Ozywione zebranie przeciagnelo sie do 2 po 
północy pozostawiając uczestników z najsym- 

patyczniejszem wrażeniem. 7, 
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 ----и би red. p. Aleksander Karcz 
mk po ukończenia pochodu będzie w sprawie uczty 


udzielać wyjaśnień w redakcyi „Nowej Reformy*. 
Kopiec grunwaldzki w Niepołomicach. Dziś | czoreną 
w niedzielę można jeszcze popłynąć do Niepołomice, Ue 
aby wziąć udział w sypaniu kopca grunwaldzkiego, | 20:90 
który po wieczne czasy przypominać ma tę świetną 
kartę w dziejach polskiego narodu. Przedwczoraj s 
1 wczoraj tysiące ludzi zdążało Wisłą do Niepolo-| Ka 
mie. Dziś rano o godzinie 10-tej odchodzi pierwszy |! Kam 
parowiec z pod Wawelu (plac Groble), następne Ka 
o godzinie 2, 3 1 4 po południu. Powrót wieczorem. słońca 
Koła T. S. L. akademickie i V im. Asnyka przy- długość 
gotowaly w Niepołomicach zapas łopat i taczek. Tei 
Pomnik Jagielly zwiedzaly w piątek* po polu- „Mane 
dniu i wczoraj tłumy ludzi, interesując się Żywo Te 
szczegółami wielkiego dzieła. 2 poludn 
Pierwsze kartki z pomnikiem Jagielly wyszły | » E 
jaz s druku nakładem Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej, które, otrzymawszy wyłączne prawo reproduk- 
eyi pomnika od Ignacego Paderewskiego, dochód 2 
tógo źródła przeznaczyło na szkoły kresowe. Kart- 
ki te są do nabycia w kramach T, S. L. na linii 
A—B i na Błoniach oraz na stolikach i w skle- 
ach. Kartkę tę zawdzięcza T. М, L. uprzejmości 
Jana Zubrzyckiego, który zezwolił na specyal- 
ne odsłonięcie i sfotografowanie pomnika w piątek 
e Е. 4 rano tak, że Towarzystwo jeszcze tego sa- 
mego dnia wieczorem mogło już mieć gotowe kar- 
tki do sprzedaży. 
W programie pochodu grunwaldzkiego w nie- 
dzielę opuszczono w ogłoszeniach delegacyę Rady 
m. Stanisławowa, w skład której wchodzą: wice- 
burmistrz Fiedler, dr Paszkowski i J. Sroczyński. 


Pociągi powrotne z Krakowa, Z dyrekcyi ko- 
lei państwowej otrzymujsmy następujący komuni- 
kat: 

Wobec spodziewanego nadzwyczajnego napływu 
podróżnych, wracających z Krakowa z uroczystości 
gfunwalüzkich i zlotu Sokołów dnia 17 i 18 bm, 
dyrekcya kolei państw. uprasza celem zachowania 

- porządku i ułatwienia rozmieszczenia podróżnych, 
zdążających w rozmaite strony i rozmaitemi pocia- 
Gami, aby w tych dniach nie przychodziły na dwo- 
rzec osoby, nie wyjeżdżające w tym czasie z Kra- 
Кота, a chcące tylko odprowadzić odjeżdżających u- 
ezestniköw uroczystości, 

Ponieważ oprócz pociągów zwyczajnych kurso- 
wać będą w tym czasie, jak to przed kilku dniami 
ogłoszono, także nadzwyczajne pociągi na pewnych 
tylko przestrzeniach, zecheą zamiejscowi uczestnicy 
we własnym interesie przestrzegać dokładnie ogło- 
szonego czasn odjazdu poszczególnych pociągów i na 
dworcu kolejowym jawić się dopiero przed odejście 
odnośnego pociągu, w każdym jednak razie nie zbyt 
wcześnie, a to celem uniknięcia natłoku, umożli. 
wienia kasom osobowym należytego wydawania bi- 
letów do pociągów w miarę ich odjazdu, oraz wska- | ` 
zania odjezd2ajacym odpowiadającego ich celowi 
podróży pociągu. 


-- 


———————— 


Grunwcldzki wiec oświatowy. 


W dalszym ciągu wczorajszego wiecu oświa- 
towego wygłosił p. Edmund Maurizio referat 
P. t. „Podniesienie bogactwa wsi“. Wine niskie- 
80 poziomu ekonomicznego naszych wsi widzi 
referent po części tylko w rozmaitych zewnętrz- 
nych czynnikach, w znacznej jednak części w 
niezaradności naszego ludu. Ekonomiczne pod- 
niesienie wsi wymaga zawodowej oświaty, do 
czego powołani są w pierwszym rzędzie nauczy- 
ciele ludowi i oni pod tym względem mają wa- 
żne zadanie do spełnienia. 

Następnie odczytano rezolucyę, w której wie- 
cownicy protestują przeciw dwutypowosci szko- |4 
ły Indowej, żądając reformy seminaryów nau-|4 
ezycielskieh i założenia towarzystwa kontroli i 
opieki nad wychowaniem naszych pokoleń i nad 
kalturą naszą. Rezolucya domaga się od pań- 
stwa ponoszenia 50 proc. wydatków na szkol- 
Bictwo ludowe i walki przeciw analfabetyzmowi 

` f alkoholizmowi. 

W dyskusyi przemawiali pp.: poseł Bojko, 
Brzeziński, dr Moskwa, Filoryon, poseł Stefczyk 
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części narodu rosyjskiego, tak i w przyszłości | r. 


naród polski znajdzie się W jednym szeregu 2 x 


rosyjskim w walce 0 wolność i prawa. і 
Przemawiali nastepnie Janko Holjae, wice- 
burmistrz Zegrzebia po chorwacku, p. Alfons 
Parczewski i poseł Korfanty. 5 
Poseł Nagy z Budapesztu w mowie, % ogniem 
wygłoszonej, zaznaczył, że Węgrzy zawsze „Polaków 
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jącym listom: 

„Ма Dar grunwaldzki dla Towarzystwa Szkoly 
Ludowej skladam przy niniejszem do jego dyspo- 
zycji akcyę Banku Ziemskiego w Boznaniu Nr. 2025 
na 1000 marek (tysiąc) wraz z 9 kuponami, po- 
czynając od kuponn za rok bieżący. 

Radbym, żeby Towarzystwo, 0 ile uzna to za 
możliwe i dogodne, cząstkę rocznego dochodu od 
tej akcyi zechciało przeznaczyć dla Macierzy szkol- 
nej dla księstwa Cieszyńskiego. Zastrzeżenie to 
pozostawiam do uznania Zarządu Głównego T. S. L. 

Adołf Suligowski. 


Dalszy przyjazd gości. W ciągu wczorajszego 
ania i wieczoru przybyło do Krakowa jeszcze kilka 
tysięcy osób, aby wziąć udział w dzisiejszym po- 
chodzie. Między przybyłymi było bardzo wielu wło- 
ścian w barwnych strojach ludowych. 

Uozta dziennikarska rozpocznie się dziś o go- 
dzjnie 81/, wieczór w sali restauracyi hotelu Sa- 
skiego. Sekretarz komitetu red. p. Aleksander Karcz 
po ukończenia pochodu będzie w sprawie uczty 
udzielać wyjaśnień w redakcyi „Nowej Reformy*. 

Kopieo grunwaldzki w Niepołomicach. Dziś 
w niedzielę można jeszcze popłynąć do Niepołomie, 
aby wziąć udział w sypaniu kopca grunwaldzkiego, 
który po wieczne czasy przypominać ma tę świetną 
kartę w dziejach polskiego narodu. Przedwczoraj 
i wczoraj tysiące ludzi zdążało Wisłą do Niepoło- 
mie. Dziś rano o godzinie 10-tej odchodzi pierwszy 
parowiec z pod Wawelu (plac Groble), następne 
o godzinie 2, 8 i 4 po południu. Powrót wieczorem. 
Koła T. S. L, akademickie i V im. Asnyka przy- 
gotowały w Niepołomicach zapas łopat i taczek. 

Pomnik Jagiełły zwiedzały w piątek” po potu- 
dniu i wczoraj tłumy ludzi, interesując się Żywo 
szczegółami wielkiego dzieła. ° 

Pierwsze kartki z pomnikiem Jagielly wyszły 
jaż s druku nakładem Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej, które, otrzymawszy wyłączne prawo reproduk= 
eyi pomnika od Ignacego Paderewskiego, dochód z 
tégo źródła przeznaczyło na szkoły kresowe. Kart- 
Ki te są do nabycia w kramach T. 8. L. na linii 
A—B i na Błoniach oraz na stolikach i w skle- 

ach, Kartkę tę zawdzięcza T. №. L. uprzejmości 

Jana Zubrzyckiego, który zezwolił na specyal- 
me odsłonięcie i sfotografowanie pomnika w piątek 
e g. 4 rano tak, że Towarzystwo jeszcze tego sa- 
mego dnia wieczorem mogło już mieć gotowe kar- 
tki do sprzedaży. 

W programie pochodu grunwaldzkiego w nie- 
dzielę opussczono w ogłoszeniach delegacyę Rady 
m. Stanisławowa, w skład której wchodzą: wice- 
burmistrz Fiedler, dr Paszkowski i J. Sroczyński. 


Pociągi powrotne z Krakowa, Z dyrekcyi ko- 
lel państwowej otrzymujemy następujący komuni- 
kat: 

Wobec spodziewanego nadzwyczajnego napływu 
podróżnych, wracających z Krakowa z uroczystości 
gtunwaldzkich i zlotu Sokołów dnia 17 i 18 bm, 
dyrekcya kolei państw. uprasza celem zachowania 

- porządku i ułatwienia rozmieszczenia podróżnych, 
sdążających w rozmaite strony i rozmaitemi pocią- 
gami, aby w tych dniach nie przychodziły na dwo- 
rzec osoby, nie wyjeżdżające w tym czasie z Kra- 
Kowa, a chcące tylko odprowadzić odjeżdżających u= 
ezestników uroczystości, 

Ponieważ oprócz pociągów zwyczajnych kurso- 
wać będą w tym czasie, jak to przed kilku dniami 
ogłoszono, także nadzwyczajne pociągi na pewnych 
tylko przestrzeniach, zecheą zamiejscowi uczestnicy 
we własnym interesie przestrzegać dokładnie ogło- 
szonego czasu odjazdu poszczególnych pociągów i na 
dworcu kolejowym jawić się dopiero przed odejściem 
odnognego pociągu, w każdym jednak razie nie zbyt 
wcześnie, a to celem uniknięcia natłoku, umożli- 
wienia kasom osobowym należytego wydawania bi- 
letów do pociągów w miarę ich odjazdu, oraz wska- 
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Grunweldzki wiec oświatowy. 


W dalszym ciągu wczorajszego wiecu oświa- 
towego wygłosił p. Edmund Maurizio referat 
p. t. „Podniesienie bogactwa wsi*. Winę niskie- 
go poziomu ekonomicznego naszych wsi widzi 
referent po części tylko w rozmaitych zewnętrz- 
nych czynnikach, w znacznej jednak części w 
niezaradności naszego ludu. Ekonomiczne pod- 
niesienie wsi wymaga zawodowej oświaty, do 
czego powołani są w pierwszym rzędzie nauczy- 
ciele ludowi i oni pod tym względem mają wa- 
żne zadanie do spełnienia. 

Następnie odczytano rezolucję, w której wie- 
cownicy protestują przeciw dwutypowosci szko- 
ły Indowej, żądając reformy seminaryów nau- 
czycielskich i założenia towarzystwa kontroli i 
opieki nad wychowaniem naszych pokoleń i nad 
kulturą naszą. Rezolucya domaga się od pań- 
atwa ponoszenia 50 proc. wydatków na szkol- 
$ictwo ludowe i walki przeciw analfabetyzmowi 
i alkoholizmowi. 

W dyskusyi przemawiali pp.: poseł Bojko, 
Brzeziński, dr Moskwa, Filoryon, poseł Stefczyk, 


„Моша Reforma” wychodzi dwa razy dziennie. 
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Arcyksiaze Karol Franciszek w Krakowie. 
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Z prz łych MS „away: namiestni: 
kową Bob Шота Leowa, 
sławową Tarnowską, Adamową ka Tabami 
Adamową hr. Zamoyską, Janową h 
Кока, Ludmiłę Fedorowiczówne, Stanislawoy 
hr, Wodzicką, Dominikową Кв, Radziwillo 
wicoprezydentowg Szarską 
ską, шуб Niewiadomsk 
nie przybyły w toaletac. 

Na lewo od sali przyjęć w przedłożenia pe 
ronu ustawiła się honorowa kompania 20 p. p. 
z muzyką i sztandarem pod komendą kapitana 
Rudolfa Stolza. 
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W pałacu „ Baranami” wysiadła najpierw 
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Podziękowanie arcyksięcia cor 


Podczas popołudniowych posłachań w Ara 
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Na wniosek dra Stefezyka zapadia wreszcie 
następująca uchwała: 

„Rada naczelna uznaje, że poczynione w o- 
statnich czasach doświadczenia. со do naszego 
położenia politycznego w Anstryi, nakładają 
na Stronnictwo ludowe obowiązek, aby jak naj- 
większą uwagę zwróciło na wzmocnienie sił i 
świadomości narodowej wśród najszer- 
szych mas ludowych. Należy pamiętać, że prza- 
dewszystkiem na własne siiy liczyć powinniśmy, 
a całą politykę naszą oprzeć musimy na ścisłej 
łączności między społeczeństwsia a jego repre- 
zentacya". 

Stanowisko Stronnictwa ludówego w spra- 
wach urzędniczych, określone zasadniczo w pro= 
gramie, streściła Rada naczelna na wniosek p. 
Stapińskiego następująco: 

„Kardynalnem zadaniem urzędnika po- 
winno być gorliwe i sumienne spełnianie obo- 
wiązków, tak dla dobra strom, jak i dla przy- 
spieszenia toku urzędowania w celu zapobieże- 
nia ciągłemu mnożeniu liczby urzędników. Aby 
to umożliwić, P. S. І, było zawsze za jak naj- 
lepszem opłacaniem urzędników, aby byli wolni 
od trosk o chleb ‘powszedni i pokus wszelakich. 
Uznajemy za rzecz konieczną, aby urzędnicy 
stali zdala od stronniczych . walk politycznych, 
gdyż udział urzędników w walkach polityczaych 
podkopuje zanfanie ludności do ich bezstronno- 
Ści i bezinterésownosci. W ten sposób pragnie- 
my podnieść, a nie uszezuplió powagę urząd- 
ników. Praw obywatelskich urzędników naru- 
szaé nie chcemy“. 

Na zakończenie omawiano sprawy ekonomiczne 
i organizacyjne. 


a . 
Ugoda czeske-niemiecka, 
(Telegram „Nowej Reformy“). 
Praga, 1 lipca. 

Ostatnie konferencye namiestnika, ks. Thuna, 
z posłami niemieckimi w sprawie reformy ordy- 
nacyi krajowej, dały zadawalniajace re- 
zultaty. W drugiej połowie bieżącego tygo- | 
dnia w Wiedniu i Pradze mają być poprowa- 
dzone w dalszym ciągu pertraktacye co do ure- 
gulowania kwestyi językowej z władzami 
państwowemi i autonomicznemi Jest nadzieja, 
że uda się usunąć istniejące jeszcze rozbieżności 
opinii. š 

Podług wiadomości „Samostatnost“ pertra- 
cye w sprawie ugody uważać należy 
prawie za ukończone. Sejm czeski będzie 
w drugiej połowie lipca zwołany na krótką 
sesye. Radykyli czescy oświadczają, że odpo- 
wiedzialność za ukończenie pertraktacyj ugodo- 
wych pozostawić można Młodoczechom i agra- 
ryuszom czeskim. 


Uroczystości w Pradze. 


(Tel, „N. Reformy.“) 
Praga, 1 lipca, 


Ruch w шіеӛсів mimo deszczu dziś wcale 
się nie zmniejszył, chociaż wczoraj wieczorem 
wiele osób wyjechało już z miasta. Od samego 
rana tłumy nieprzeliczone dążyły brzegami Weł- 
tawy w kierunku mostu i placu Palacky'ego, 
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pomnika Palacky'ego. Na trybunach zajęli miej- 
sca tysiączni goście. Imieniem komitetu prze- 
mówił dr. Pinkas, który oddał pomnik w 
opiekę miastn. Na przemowę tę odpowiedział 
burmistrz Grosz, poczem dłuższą przemowę 
wygłosił poseł Kramarz. W końcu przema- 
wiali krótko przedstawiciele różnych instytucyj 
czeskich i słowiańskich. 
Praga, 1 lipca. 
Uroczystości sokole zakończyły się wczoraj 
wśród przepięknęj pogody. Największą senza- 
сув wywołały znowu ćwiczenia 12.000 Sokołów 
czeskich i 6000 Sokolic czeskich. Ćwiczenia 
gości wypadły słabiej, albowiem ćwiczenia 
wykonywały przeważnie małe grupki, z wyją- 
tkiem Francuzów, którzy w kilkudziesięciu 
wy&onali wspaniałe ewolucye. Dziś po południu 
powtórzone będą igrzyska maratońskie. 
Wczoraj wieczorem na wyspie Sofijskiej pa- 
nie czeskie podejmowały gości bankietem, 
w którym wzięło udział przeszło 2000 osób. 
Wczoraj przedpołudniem odbył się wspaniały 
pochód Sokołów po mieście. 
Praga, 1 lipca. 
Z Ameryki przybył na uroczystość ku czci 
Palacky'ego pedagog amerykański prof. Wiliam 
М олгоё. 
Pochód 35 tysieoy Sokolów. 
Praga, 1 lipca, 
Wśród setek tysięcy widzów odbył sie wezo- 
raj pochód przez miasto 35.000 Soko- 
łów, których entuzyastycznie witano. Pochód 
trwał przeszło godzinę. Sokoli ustawili się przed | 
ratuszem, gdzie z trybuny wygłosił mowę pre- 
zes związku sokolego dr Schreiner, a odpo- 
wiedział burmistrz dr Grosz. 
Popisy gimnastyćzne. 
Praga, 1 lipca. 
Podczas sobotnich popisów gimnastycznych, 


kya|które miały przedstawić wykształcenie fizyczne 
o w|aczącej się młodzieży rosyskiej, wyko- 
Торо | пай udatne świczenia wolne uczniowie gimna- 


zyalni z Tambowa i Rostowa. 
y 
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Z zawodów gimnastycznych Zwi azkówso- 
ko lich wyszedł jako zwycięzca, stowieniec 
Vidm ar, który z możliwych wogóle 230 pun- 
któw osiągnął 2205; drugim był Czech Swo- 
boda (2175), trzecim Słoweniec Fuchs (216). 


Uczta na cześć Polaków. 


Praga, 1 lipca. 

Nau wrk’ bowigapah £n zeadni_nolskieh лута} 
wczoraj w gmachu reprezentacyi miejskiej przy 
Przykopach praski klub czesko-polski bankiet, 
w którym wzięli udział goście polscy, jakoteż 
liczne osobistości z towarzystwa praskiego. Sze- 
reg toastów rozpoczął prezes klubu Dr Ho- 
vorka, który powitał serdecznie obecnych 
imieniem wszystkich Czechów i podziękował za 
udział w uroczystościach praskich. Następnie 
zabrał głos wiceprezes Akademii Umiejętności 
w Krakowie, radca dworu Zoll, wskazał na 
Palacky'ego, który wychował szereg wybitnych 
ludzi. Mowca pił na pomyślność narodu czeskie- 
go i życzył mu osiągnięcia jego celów. Dr Kra- 
marz dał wyraz radości, że mimo wszelkich 
niepomyślnych okóliczności zjawiła się w Pra- 
dze delegacya (2) polska, aby razem z Czecha- 
mi obchodzić uroczystość Palacky'ego. My, Czesi, 
pragniemy pozostać wierni wielkiemu progra- 
mowi, który Palacky proklamował w r. 1848, 
a który podkreślał równość wszystkich Słowian. 
Spodziewamy sie, że niema żadnego innego 
programu, któryby mógł zwyciężyć. Nie pra- 
gniemy w życiu politycznem niczego wielkiego, 
ążymy jedynie do tego, aby jeden Słowia- 
nin drugiego nie uciskał. Mimo wszel- 
kich waśni i chwił ciężkich, wznoszę kielich na 
pomyślność Słowian i zwycięstwo prawa i spra- 
wiedliwości wśród Słowian. 

Seweryn ks. Czetwertyński w swym to- 
aście powiedział: Zaden naród nie jest tak po- 
dobny do czeskiego, jak polski. Dziś jedna rzecz 
nas najbardziej wiąże, jest to miłość spra- 
wiedliwości. Jeżeli kultura europejska pój- 
dzie śladami wielkich ideałów, w takim razie 
Czesi i Polacy zwyciężą. Może już dzisiaj — 
mówi Francya — Wy, nieuznane narody, przyj- 
dziecie do swego znaczenia. Istnieją wprawdzie 
różnice między wami a nami. Wy możecie ła- 
twiej wierzyć, że będzie lepiej; nam wiara ta 
przychodzi trudniej. Ciągle czekamy. My mamy 
także swoich odnowicieli narodu, cały świat u- 
znaje ich ideały, ale my sami nie widzimy w 
tem żadnych rezultatów. Nas uciskają nietylko 
fizycznie, ale także wywierają presyę na naszą 
narodowość w naszych sercach. Ciężko nam przy- 
chodzi wierzyć w lepszą przyszłość. Wierzymy, 
wszystkie grzechy i wszelka wina będą mu- 
sisiy być okupione, a wtedy jeszcze raz muszą 
nastać lepsze czasy. Kochamy naszą ojczyznę 
tak, jak wy, którzyście ciężkie przeszli czasy. 
Palacky podniósł wysoko wasze ideały. O te 
ideały sprawiedliwości i wolności walczy dr Kra- 
marz, gzie może; sam, gdzie go jeszcze mało 
rozumieją, idzie śmiało naprzód, wlewajae w ser- 
ca nasze nadzieję, że przecież lepiej będzie. 

Nasza wiara w przyszłość także i nas podno- 
si. Temu, kto to głosi, drowi Kramarzowi dzie- 
које serdecznie, wznoszę kielich na jego cześć 
i na cześć całego braterskiego narodn eze- 
skiego. 

Na cześć kobiet polskich wzniósł toast 
następnie rektor czeskiej techniki, radca dworu 
Stoklassa. Za toast ten dziękowała prote- 
ktorka wystawy księżna Czetwertyüska, 
wznosząc kielich na cześć kobiet czeskich. 


Фа 
że 


G 

Imieniem kobiet czeskich przemawiala p. M a- 
termowa. Imieniem miasta Pragi zabrał z ko- 
lei głos p. Mattusz, który podkreślił, że mi- 
łość Czechów do Polaków jest równie silna, jak 
ku innym Słowianom. 

Na pomyślność kultury eżeskiej toastowat 
dr Suligowski. Imieniem „Ogniska polskie- 
go“ w Pradze toastował Markowicz. Ostatni 
toast wzniósł p. Papieski, który powiedział, 
że pragnąłby zakończyć słowami „Kochajmy 
sig“. W słowach tych tkwi wyraz miłości. Mi- 
łość jednakowoż ma rozmaite fazy. Zupełnie 
odmienna jest miłość narzeczonych od miłości 
małżonków, którzy już znają wzajemne strony 
dodatnie i braki a mimo to się kochają. Wiemy, 
że między: nami przeminęła pierwsza faza, zna- 
my już zarówno dodatnie strony jak i braki, 
a jeśli mimo tego prawdziwie się kochamy, to 
jest to dowodem, па jak głębokiem uczucin za- 
sadza się ten wzajemny stosunek. Musimy sie 
chronić przed nieprzyjacielem, który chce nas 
rozdwoić, gdyż jesteśmy jedną rodziną, w któ- 
rej mówi się prawdę. Wiem, że są przeszkody, 
z powodu których my, Polacy, nie możemy tak 
serdecznie kochać wszystkich Słowian. Mu- 
simy to pojąć, musimy sobie przyrzec, że wza- 
jemnie zwalczać będziemy nieprzyjaciół, którzy 
tego czy owego z nas uciskają. 

Uczta sokola. 
Praga, 1 lipca. 

Podczas bankietu, wydanego w ratuszu na 
powitanie uczestników zlotu Sokołów, delegat 
rosyjskiego ministerstwa oświaty Szewia- 
kow, wygłosił mowę, w której powiedział: 
„Drodzy bracia po krwi! W chwili przybycia 
do tego pięknego miasta byłem zdziwiony uro- 
kiem całego kraju czeskiego, ale wprost ocza- 
rował mnie przepych Pragi. Dziś widziałem, 
jak panowie wychowujecie swoją młodzież, tę 
nadzieję przyszłości, którą rzeczywiście prowa- 
dzicie ku ładowi, dyscyplinie i sile. Dziś w ca- 
lej pełni zrozumiałem, dlaczego idea sokola dla 
Was tak więlkie ma znaczenie. Spodziewam się, że 
to. co widziałem dziś u młodzieży jutro uirza 
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w jeszeze doskonalszym sposobie n starszezo 
sokolstwa. Uczniom naszym rosyjskim, 
tak dobrze przyswoili sobie ideę sokol: 


> 
“% 


którzv 
. . муга 
ziłem dziś podziękowanie i życzenie, aby z: 
wsze pozostali: wiernymi temu ideałowi. Kończe 
okrzykiem „Na zdar!* na cześć sokolstwa cz» 
skiego.* 

, Przedstawiciel petersburskiego Stowarzysze 
nia Wzajemności słowiańskiej, oraz instytutn 


x w 1 - — — aa . y ا‎ 
oświadczył: „Nie przynoszę wprawdzie podarku, 
ale przynoszę szczere serce. Przemawiam do pa 
nów, jako przedstawiciel nauki, która uczy, że 
w sokolstwie tkwi mie tylko pierwiastek wy 
chowania fizycznego, lecz również i pierwiastek 
wychowania woli, wzmocnienia ducha, właściwo 
ści, które w chwili waszego odrodzenia tak bły- 
szczały. Oby śladem idei sokolej wszystkie па: 
rody słowiańskie przystąpiły do zjednoczenia 
się ku chwale narodu czeskiego i całej Słowiań 
szczyzny. 

Prezes bułgarskich ,junaków", Atanazow, 
powiedział: „218 niema między nami różni, 
niema granic, niema przeszkód, wszyscy jesteś: 
my zgodni i skupieni około sztandaru wzajem: 
ności słowiańskiej. Z płomiennemi sercami i 
mięśniami wyprężonemi, musimy nadal bronić 
naszych krajów słowiańskich, ponieważ w zgo 
dzie i jedności tkwi siła Słowian. 


Dzienniki niemieckie z oburzeniem podnoszą, 
że ministrowie Trnka i Hussarek uczestniczą w 
uroczystościach w Pradze. Groziły nawet ze- 
rwaniem ugody czesko-niemieckiej z tego po- 
wodu. Kto jednak bezstronnie na sprawę pa- 
trzył, oburzenia Niemców podzielać nie mógł. 
Fotel ministra nie może bowiem wykluczać aspi- 
racyi narodowych, i jak ministrom narodowości 
niemieckiej nikt nie zabrania przyznawania się 
do niej i uczestniczenia w uroczystościach nie- 
mieckich, tak minister — Czech posiadać musi 
niezaprzeezone prawo podzielania doli i niedoli, 
radości czy smutku swego narodu. =Z tego po- 
wodu nie wolno mu też odmawiać prawa ucze- 
stniczenia w pedniosłych uroczystościach naro- 
dowych. Gdyby zaś ugoda czesko-niemiecka za- 
łeżną być miała od udziału czeskiego ministra 
w obecnych uroczystościach w Pradze, to chyba 
opieraćby się musiała na bardzo niepewnych 
podstawach. Jeżeli podnoszenie i podkreślania 
tego wypadku ze strony prasy niemiecziej uwa- 
żać należy jako nietakt, to napiętnować należy 
tendencyjne informacye ze źródeł niemieckich o 
rzekomem pobiciu, poranieniu, skopaniu i t. p. 
akademików niemieckich przez Czechów pod: 
czas uroczystości w Pradze. Podług źródeł nie- 
mieckich, bursze niemieccy w Pradze urządzili 
swój ,bummelfest^, podczas pochodu Sokołów. 
Z tego powodu Czesi na nich napadli, zbili, 
zmaltretowali, opluli, policya zaś była bezbron- 
ną wobec przewagi czeskiej. 

Przedewszystkiem urządzenie „bummelfestu* 
podczas narodowej uroczystości czeskiej uważać 
należy za prowokacyę bardzo lichego gatunku. 
Podczas tego „bumlu* śpiewano także pruski 
hymn „Wacht am Rhein“. Wiedeńskie Biuro 
koresp. donosi w tej sprawie, rozdętej do ogro- 
mnych rozmiarów przez Niemców, że podczas 
pochodu Sokołów na Prikopach usiłowała nada- 
remnie grupa niemieckich studentów odbyć 
w „barwach“ bummel, a gdy im się to nie po- 
wiodło, cofnęli się wśród tłumu do kasyna nie- 
mieckiego, przyczem zdarto im czapki i obito, 
jeden upadł i odniósł lekką ranę. Policyi, 
przy pomocy oddziału Sokołów, udało 
się wkrótce tium uspokoić. 

Oto wszystko. Nasz korespondent w Pradze, 
na telegraficzne zapytanie z naszej strony, in- 
formuje nas, że w Pradze nikt nie wie 
„o wybrykach i nadużyciach* popełnianych rze- 
komo na akademikach niemieckich. 

Niemcom widocznie ogromnie zależało na za: 
kłóceniu uroczystości w Złotej Pradze. 
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Arcyksiaze Karol Franciszek Józef ро dwu: 
dniowej oficyalnej wizycie w Krakowie odjechał 
wczoraj w południe do Balic, skąd następnie 
miał się udać pociągiem do Wiednia. Wczoraj: 
szy dzień spędził arcyksiążę na zwiedzaniu Mu- 
zeów: Narodowego w Sukiennicach i Czartory- 
skich przy ulicy Pijarskiej. Zwiedził nadto kra: 
kowską Strzelnice, gdzie dał cztery, celne strza: 
ły i wpisał się po polsku do księgi pamiątko- 
wej. Szczegółowy przebieg jego pobytu w Kra: 
kowie w dniu wczorajszym był następujący: 
Rano o g. 9 odprawił w kaplicy domowej w 
pałacu „pod Baranami* kapelan hr. Potockich 
ks. Leszczyński z katedry na Wawelu mszę Św, 
na której byli obecni: oboje arcyksięstwo, adju- 
tant pułkownik ks. Lobkowitz i adjutant nad- 
porucznik hr. Waltersdorff, damy dworu, ۲۹ھ‎ 
jowie hr. Zamoyscy, A. cka z córkami, 
Zdzisławowie Tarnowscy i Paweł hr. Dieduszy- 
cki. Po mszy sw. spożyto. pierwsze śniadanie, 
poczem arcyksiążę Karol wraz z adjutantami i 
namiestnikiem drem Bobrzyńskim oraz delegatem 
drem Fedorowiczem udał się na zwiedzanie mu- 
200%. 
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W Muzeum Narodowem. 

W Muzeum Narodowem oczekiwali arcyksie. 
cia prezydent m. Krakowa, dr Juliusz Leo, wi- 
ceprezydent dr H. Szarski, grono radców miej- 
skich, członkowie komiteta muzealnego, oraz dy 


LB ten 
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rektor Muzeum Nar. dr Kopera, kustosz dr M. marszałek — j dr d ASK м rad 
Gumowski i Tad. Szydłowski. Ро g. 10 rano za-| nik Drohojowski, «екеін meet, dyr. So de e 
jechał powóz areyksiążęcy przed Muzeum, gdzie | Staniszewski. Arcyksiąże wypytywał się pr x 
jus zebrały się liczne rzesze publiczności. adj 00 Tarot - men id a obej 9, 
1 : ożarna. Arcyksięcia powita-|czy dużo się strzela 1 t. d., 
مت‎ ие hse Ayjel^ U wejście przywitali | wystawę pamiątek i darów S eines 
go prezydent miasta dr Leo i wiceprezydent dr köw domu cesarskiego er dyplomy kr 
Szarski. Gdy arcyksiążę wszedł na pierwsze | polskich, с ہے سی‎ 2 СЕ е R 
piętro, dr Leo przedstawił mu dyrektora Kope- Stąd przeszedł arcyksiąże 7 zus T p: 
rę г którym arcyksiążę zamienił kilka słów.|ckiej, której ściany były ads: e Ë p ya 
Nastepnie przedstawił mu dr Leo pp. Gumow-|mi i udekorowane starą шэ $ omo a 
skiego i T. Szydłowskiego, radców i członków | wręczył arcyksięciu gospodarz s 20 nicy A е. 
komitetu muzealnego. Po przywitaniu wszedl ar- ss p. — y og z" a * та. 
książę do pierwszej sali. wykonany v à ) 
Tuan udzielali arcyksięciu podczas zwie- Bere miasta i wysadzany p. od mus 
dzania Muzeum dyrektor Kopera i prezydent dr | Arcyksiążę dał z tego xw 7 Ж; шу 
Leo. Arcyksiążę zwrócił najpierw uwagę na|honorowe do tarczy, na odleg ET = қ 
Lituanię* Grottgera, poczem pilnie przyglądał |Pierwszy strzał był drugim bellerem, ігар 
Ме Zielonym Świętom* Włodzimierza Tetma-|trzecim, trzeci pierwszym, czwarty ie ТЕ 
jera. "Po kolei zatrzymywał uwagę na „Pochod- | bellerem. Ostatni strzał powitali strzeley gło- 
niach Nerona* Siemiradzkiego, na obrazach |śnymi oklaskami, poczem prezes J. K. Federo- 
Wyspiańskiego, Matejki, portretach Pochwal- | wicz zaprosił arcyksięcia do wpisania, giq x 
skiego. Szczególne zainteresowanie obudziła w | księdze pamiątkowej. Arcyksiaze podpisał się р 


усэ: 
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nim ,Czwórka* Chełmońskiego i wspanialy ob- 
raz Matejki „Bitwa pod Racławicami*, Rów- 
nież z wielkiem zainteresowaniem oglądał arcy- 
książę mundury ułanów polskich, stare zbroje, 
zabytki sztuki kościelnej i wiele innych. 
Następnie wyszedł arcyksiążę na balkon Su- 


polsku: ,Arcyksiaze Karol“ — na osobnej kar- 
сіе, ozdobionej akwarelą seemeger malarza, Wo- 
dzinowskiego, z datą 30 czerwca 1912 r. 
Prezes przedstawił jeszcze areyksieciu pp. Go- 
reckiego i dyr. Armólowieza. Następnie, poprze- 
dzony królem kurkowym i marszałkiem, przeszedł 


kiepnic od ulicy Brackiej i stąd przyglądał się |arcyksiążę do sali głównej, poczem wsiadł do 


AE š zościołkowi św. Woj-| powozu i odjechał. Odjeżdżającego arcyksiecia 
okolicznym gmachom oraz kościołkowi św. Woj- BOOZ wyBurzuty MOŻOZIETZÓWE ` hymn pań- 


pięknym. W powrocie, już przed wyjściem, ar- stwowy, grany przez orkiestrę 56 or 
cyksiążę podszedł jeszcze do okna od strony n > 
kościoła arme i stąd podziwiał wspania- Wyjazd do Balic. 
łość tej starej świątyni. Równie żywo zaintere-| O godzinie 12 w południe zaczął się wyjazd au- 
sował się pomnikiem A, Mickiewicza. tomobilami z pałacu „pod Baranami“ do Balic, — 
W końcu podziękował dyrektorowi Koperze | W pierwszym automobilu jechał p. Gabryel St. Że- 
za informacye i objaśnienia, pożegnał obecnych, |leński z damami dworu, w drugim arcyksiążę z Żo- 
zszedł ku wyjściu w towarzystwie drą Lea i|ną. Dodać należy, że arcyksiążę sam kierował au- 
dra Szarskiego i, pożegnawszy się z nimi, od-|tomobilem. Następnym automobilem jechali hr. A, 
jechał w towarzystwie adjutantów i namiestnika | Potocka i hr. A. Zamoyscy, dalej Zdzisławowie Tar- 
oraz delegata do Muzenm Czartoryskich, nowscy, dalej namiestnik dr Bobrzyński z żoną, 
następnie delegat dr Fedorowicz z księciem Lobko- 
W Muzeum Czartoryskich witzem, a wreszcie artysta malarz W. Kossak z 
oczekiwali arcyksięcia: hr. Jerzy Mycielski, hr. | adjutantem hr, Waltersdorffem, 
Andrzej Zamoyski z Lubowli, jako najbliższy W Balicach 
krewny Czartoryskich, kustosz Biskupski i Smo- 5 | 
leński. Powitawszy obecnych, arcyksiążę zaczal| Wzdłuż całej drogi do Balic gromadziły się w 
zwiedzać Muzeum. Objaśnień udzielał mu hr.|czasie przejazdu рату arcyksiążęcej liczne rzesze 
Mycielski. Arcyksięcia zainteresowały tu prze- |okolicznego ludu, Od Pasternika aż do Skały Kmi- 
dewszystkiem wspaniałe pasy polskie; to też|ty towarzyszyła arcyksięstwu banderya „włościań- 
Żywo wypytywał sie 0 fabryki, które je wyra- ska, złożona ze 150 ludzi, od Skały Kmity zaś aż 
biały i o sposób ich wyrabiania. Dalej oglądał |do Balic nowa banderya, złożona z 300 ludzi, Na 
szczegółowo polskie dywany, mundury, pamiątki cześć arcyksięcia wznosili włościanie okrzyki, — 
po Czartoryskich, polskie rzędy na konie, laski|U wjazdu do pałacu ks, Radziwiłłów w Balicach 
marszałkowskie і t. p. Z wielkiem zaintereso- | by! ustawiona brama tryumfalna z inieyalami kwia- 
waniem oglądał też galeryę obrazów, gdzie dłu- |towemi „K, 2,4, przed bramą zaś stały dzieci szkol- 
ze) zatrzymał się przed Leonardem da Vincim |ne z kwiatami i kłosami zbóż. Gdy arcykslestwo 
i Rafaelem, przed portretami Jagiellonów, dalej wjeżdżali w bramę, odezwały się powitalne strzały 
przed portretem Augusta III Saskiego, pradziad- | moździerzowe. Dzieci obsypały ich kwiatami, 
ka arcyksięcia, oraz przed „Rokiem 1863“ Ma- Po przywitaniu się z gospodarzami, weszli атеу- 
tejki. Dokładnie oglądał też chorągiew, zdobytą | księstwo do pałacu, bogato udekorowanego, gdzie 
w roku 1610 przez hetmana Żółkiewskiego pod | odbyło sig śniadanie, Po lewej stronie arcyksięcia 
Kluszyne tamiot turecki z pod Wiednia, zasiadła namiestnikowa Bobrzyńska, po prawej ks. 
nin hr. Mycielskiego, arcyksiążę | Dominikowa Radziwiłłowa. Naprzeciw arcyksięcia 
wraz z adintantami odjechał na strzelnicę, gdzie | siedziała żona jego, z ekscelencyą Romanem hr. 
oczękiwałyj go już tłamy publiczności. Potockim po lewej, a ks, Dominikiem Radziwiłłem 
| po prawej stronie, По stołu zasiadło liczne towa- 
8 ۵ 


Na Strzelnic L RN 
alec O godz. 2 po południu całe towarzystwo udało 


Байеке "TOWARZYSTWIE strzeleckiem, ogród i 
przyległe do ogrodu chodniki były pełne publicz. | 819 do Zabierzowa, skąd o godz, 2:50 arcyksięstwo 
ności, gdy arcyksiążę nadjezdzal Główna bra- odjechali do W lednia, „Przed odjazdem arcyksiążę 
ma była przybrana zielenią oraz chorągwiami dziękował namiestnikowi, prezydentowi miasta Kra- 
o barwach strzeleckich i narodowych. Przed|kowa drowl Leowi i marszałkowi Rady powiatowej 
wejściem do sali tworzyli szpaler kozernicy i | krakowskiej Skrzyńskiemu, za gorące przyjęcid, za- 
bellerzy z chorążym i trębaczem, z tarczami i|pewniając, iż pamięć dni, spędzonych w Krakowie 


łukami w ręku, ubrani w kolorowe stroje śred- 
niowieczne. U przybranego palmami i staremi 
moździerzami wejścia, oczekiwał arcyksięcia 
&prezes Tow. strzeleckiego Jan K. Federowicz 
W«stroju polskim oraz dyr. Armółowicz i dr 
Ludwik Schneider. 

Wewnątrz sali ustawiono purpurowy namiot, 
spięty u góry koroną cesarską, Namiot opierał 
się na dwu halabardach. W środku na postu- 
mencie umieszczono wśród kwiatów i zieleni 
popiersię cesarskie, Przy namiocie tym oczeki- 
wał arcyksięcia król kurkowy rejent Edmund 
Klemensiewicz, ze srebrnym kurem na piersiach, 
darem Zygmunta Augusta. Królowi kurkowemu 
towarzyszyli marszałkowie dr Mieczysław Sta- 
szewski w bogatym stroju polskim i Jan Kwiat- 
kowski, oraz strzelcy, wśród nich kilku w stro- 
jach polskich. Na sali byli między innymi pre- 
zydent miasta dr Leo z żoną, wiceprezydent 
dr Szarski z żoną i liczne grono pań. 

Gdy arcyksiąże wjechał w bramę, powitano 
go hejnałem strzeleckim, odegranym na trąbie 
przez trębacza, hymnem państwowym, odegra- 
nym przez orkiestrę 56 p. p. i strzałami mož- 
dzierzowemi. Powóz arcyksięcia poprzedzali na 
miestnik dr Bobrzyński, z delegatem drem Fe- 
dorowiczem. Arcyksięciu towarzyszył w powozie 
ochmistrz dworu ks. Lobkowitz. U wejścia po- 
witał arcyksięcia prezes Tow. strzeleckiego J. 
K, Federowiez i wprowadził go ku namiotowi 
w sali. Następnie córka radcy cesarskiego Nie- 
cia wręczyła arcyksięcia bukiet z szarfami o 
barwach narodowych; do jednej z szarf przy- 
czepiońa była złota miniatura srebrnego kura 
Zygmuntowskiego, Gdy orkiestra odegrała wzbu- 
dzającą entuzyazm pieśń legionów „Jeszcze Pol- 
ska nie zginęła“, prezes J. K. Federowicz 
przemówił do arcyksięcia następującemi słowy: 

„W imieniu prastarego Bractwa kurkowego, naj- 
starszej polskiej organizacyi strzeleckiej, bo sięga 
jącej IV wieku, mam zaszczyt waszą cesarską wy» 
sokość z wyrazami najgłębszej czci, u bram nasze- 
go celestatu. powitać, Na celestacie tym mieliśmy 
szczęście niejednokrotnie gościć członków. domów 
panujących, że wymienię tylko króla Zygmunta 
Augusta, który ze swoją małżonką z najdostojniej- 
szego domu Habsburgów, szczególniejszemi przywi- 
lejami otoczył nasze Towarzystwo, a i jego nastę- 
pcy chętnie odwiedzali te mury, 

„Tradycyi tej żywy wyraz dat najmiłościwiej 
nara panujący monarcha cesarz i król Franciszek 
Józef I, który najłaskawiej raczył nas zaszczycić 
dwukrotnie swoją obecnością, a 2a jego przykładem 
poszli inni członkowie domu panującego, 

„Wdzięczni jesteśmy waszej cesarskiej wysoko- 
ści, że tę dawną szkołę rycerską i tę ostoję naro- 
dowych tradycyj polskiego mieszczaństwa Bwą naj- 
łaskawszą obecnością uświetnić raczył, 

Jego cesarska wysokość arcyksiąże Karol Fran- 
olszek Józef niech żyje! niech żyje! niech żyje!“ 

Okrzyk na cześć arcyksięcia powtórzono trzy- 
krotnie, poczem arcyksiążę podziękował za przy- 
jecie i wyraził radość, że mógł na Strzelnice 
pe Nastepnie zostali przedstawieni arcy- 
sięcin: król kurkowy rejent Klemensiewicz, 
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i ziemi krakowskiej, po wieczne czasy zachowa. Za 
przyjęcie dziękowała też arcyksiężna Zyta, 


Wyścigi lotnicze © 7 


Wiedeń, 30 czerwca, 

[x] Skończył się wreszcie „międzynarodowy ty- 
dzień awiatyczny*, który wywołał w Wiedniu pra- 
wdziwe upojenie lotnicze — »Flugrausch", jak się 
wyraził trafnie jeden z feljetonistów, To upojenie, 
które ogarnęło nie tylko tłumy, lecz także ludzi, 
krytycznie patrzących na rzeczy, jest zupełnie zro- 
zumiałe, Gdy przed 3 laty Blériot na błoniach 
„Simmeringer Heide“ po raz pierwszy pokazał 
Wiedeńczykom, jak człowiek lata w powietrzu, lot- 
nletwo było wogóle dopiero w zaczątkach, zaś w 
krajach państwa austryackiego aeroplan znano tyl- 
ko z ilnstracyj, 

Od tego czasu lotnictwo rozwinęło się potężnie 
pod każdym względem: zarówno pod względem od- 
leglosci, jak wysokości, jak zwłaszcza szybkości. 
Ale to nie wszystko. Każdy pilot zabiera teraz ра- 
i odbywa z nim taką podróż, jak n. p. 
z Berlina do Wiednia, lądując raz tylko jeden we 
Wrocławiu. Ciemności, deszez, grad i burza ró- 
wnież nie wstrzymują pilotów od podróży, Teraz 
odbywają się loty „bez względu na warunki* — 
jak brzmią ogłoszenia, Aeroplan, który niedawno 
jeszcze był tylko zabawką i to wielce niebezple- 
ezna, zaczyna wchodzić: w sferę wynalazków prak- 
tycznych, 

Powtarzamy: „zaczyna“, Samolotom potrzeba je- 
szcze wielu ulepszeń, jeżeli mają sobie zdobyć war- 
tość praktycznego Środka ruchu. Dotąd nad każdym 
prawie pilotem wisi groza Śmierci, Bohaterski Cha- 
vez, który przeleciał przez Alpy, ale w ostatniej 
chwili runął na ziemię i odniósł śmiertelne rany, 
zawołał przed śmiercią: „Са va bien, mais je me 
urs“ — „Poszło dobrze, lecz umieram“, Na przy- 
szłość potrzeba, ażeby szło dobrze bez umierania. 

Tutejszy tydzień awiatyczny. udowodnił, że lo- 
tnictwo w Austryi rozwija się pomyślnie, Tatejsi 
lotnicy, zwłaszcza Blaschke, Sablattuig 1 Miller 
dzielnie się trzymali wobec kolegów francuskich, 
A należy uwzględnić, że piloci franeuscy są dotąd 
mistrzami niedoścignionymi, zwłaszcza co do szyb- 
kości, „Francuzi — pisze „Neues Wiener Tag- 
blatt“ — posiadają dziwny dar wykonywania naj- 
trudniejszych ızeczy wykwintnie 1 bez znużenia. 
Dwaj monterzy wyprowadzaja z hangaru maly sa- 
molot, pilot kof:zy palenie papierosa, lokuje sie na 
siodełku, powiada do komisarza sportowego: „Ош“ سے‎ 
poczem unosi się w powietrze, Po krótszym lub 
dłuższym locie pilot ląduje prostopadle, tuż koło 
hangaru, zapala papierosa, a potem przebiera sie, 

Francuz urządza najbardziej karkołomny lot 
z taką nonszalancyą, jak gdyby to był menuet. 
Kiedy niedawno Vódrines, runąwszy z aeropla- 
nem, o mało nie zabił się i przez kilkanaście 
dni walczył ze śmiercią — wypowiedział nastopu- 
jące słowa po odzyskaniu przytomności: „Demain 
je volerai plus haut“ — „Jutro wzlecę jeszcze 
wyżej”, Oto lotnicy francuscy, A mimo to lotnicy 


galera 


zedł wagon garniturów do umywalni po cenach najniższy 
szych fasonach, każdy może się przekonać o piękności 
kupna. Na składzie utrzymuje srebro Christofla i herbatę o znanej d 
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NOWA REFORM 


A. 


kano- tutejsi popisali sig — jak wspomnieliśmy == do- 


skonale wobec lotników francuskich. Zwłaszcza lot 
na wysokość nadporncznika Blaschkego s narze- 
czoną jako pasażerem wywołął entuzyazm pośród 
widzów. W powieści lotniczej, którą niedawno na- 
pisał Gabryel D'Annunzio p. t. „Moda tak, a może 
nie“, lotnik Tarsi na podniebnych wyżynach całuje 
swoją Izabelę. Tutaj w Aspern epizod powledclowy 
stał slg rzeczywistością, Nadporucznik Blaschke 
podczas lotu па wysokość ze swoją narzeczoną, 
panną Сзакау, w dniu 27 b. m, ucałował ją па 
wysokości 9.400 metrów. 

Oto garść ogólnych wrażeń m tygodnia awlaty- 
eznego. Wyniki wyścigów z ostatnich dwu dni po- 
dadzą Wam urzędowe telegramy, więc je pomijam, 
obawiając się popełnienia jakiej niedokładności. 


Telefo nem. 


Wiedeń, 1 lipca. 


W przedostatnim dniu wzlotów przybyło do 
Aspern 200.000 widzów. W loży dworskiej znaj- 
dowali się aroks. Leopold Salwator 1 Józef Ferdy- 
nand z rodzinami. Wzloty odbyły sią nienagannie, 
wydarzyło się tylko kilka nic nie znaczących wy- 
padków, Molneau spadł koło Deutsch-Wagram.na 
lan zboża. Aparat został silnie uszkodzony, ale 
lotnik wyszedł zupełnie cało. Bergmann prze- 
wrócił się z przyrządem przy starcie, wyszedł 
jednakże zupełnie cało z przygody. 

Podczas ostatnich wzlotów spadł lotnik Sablat- 
tnig z wysokości 400 m. Aparat zniszczony; on 
i podróżny wyszll bez szwanku, 


Rekord. wysokości Blaschkego. 


Wiedeń, 1 lipca, 

W zawodach o wysokość nadporucznik Blaschke 
wzniósł się z porucznikiem Banfieldem na wy- 
воков6 4.260 metrów, licząc w to 40-procentowy 
dodatek za pasażera, wysokość wyniesie 5,904 metry. 
W ten sposób przewyższył rekord Prevosta, 
który d. 2 grudnia 1911 r, wzniósł się na 3.000 
metrów z pasażerem, a nawet rekord Garrosa, który 
bez pasażera wzniósł sig d. 4 grudnia 1911 r. па 
3.910 metrów. Blaschke otrzymał nagrodę dnia 
w kwocie 2000 koron. 


Inne rekordy. 


Wiedeń, 1 lipca. 

W zawodach o dystans w locie okrężnym po 
Austryi Dolnej otrzymał pierwszą nagrodą Sa- 
blatnig, który z panną Steinschneider jako pa- 
sażerem przeleciał 201'6 kilometra, 

Najdłuższy lot uskutecznił francuski pilot Barrier, 
który unosił się w powietrzu przez 3 godziny i 26 
minut, 

Przy lądowaniu z konieczności Garros wylą- 
dował w odległości 14:37 metra od środka ezwo- 
roboku wytyczonego dla lądowania, V1a i e u w od- 
ległości 14:39 m, 

Wzloty zakończyły sie popisami w sztucznych 
lotach. Celował w nich Garros. 


W ostatnim dniu lotów .było znowu przeszło 
200.000 widzów. 


Kronika. 


Kraków, 1 lipca. 


Z dwu dnl świąt. Święto Apostołów Piotra 1 
Pawła, jako też wczorajsza niedziela, minęły w 
Krakowie przy bardzo ożywionym ruchu i pięknej 
pogodzie. Przedewszystkiem ożywiony był ruch na 
dworcu krakowskim, Od piątku bowiem popołudnia, 
przez całą sobotę 1 niedzielę wyjeżdżały tłumy 
publiczności i młodzieży szkolnej na wywczasy le- 
tnie. Wszystkie hotele były zajęte, a kawiarnie w 
godzinach popołudniowych były wprost przepełnione; 
przyczynili się do tego przejezdni, przeważnie z Kró- 
lestwa Polskiego, udający się przez Kraków ju to 
do naszych uzdrowisk, już to za granicę, Wielu 
z przejezdnych zatrzymało się w Krakowie na oba 
dni świąt. 

Na tryb spędzania świąt przez mieszkańców Kra- 
Кота, pobyt arcyksięcia nie wiele wpłynął. Jak 
zwykle w dni świąteczne, odbyło się wiele wycle- 
czek pieszych, pociągami i statkami na Wiśle w 
urocze okolice Krakowa. Błonia krakowskie roiły 
sig od tłumów publiczności, a na Wystawie archi- 
tektonicznej, zwłaszcza w godzinach wieczornych, 
bawiły również bardzo liczne rzesze. Zaludnił się 
też i Park krakowski, gdzie przez oba dni odby- 
wał się wielki turniej tennisowy, Piękny ten popis 
budził ogólne zainteresowanie. , 

Wieczorem jednego i drugiego dnia odbywały 
się przedstawienia we wszystkich teatrach krakow- 
skich wobec pe'nych sal. Kraków żyje życiem wiel- 
kich miast, 

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Posie- 
dzenie wydziału filologicznego odbędzie się w po- 


niedziałek, dnia 1 lipca 1912 o godz. 5 po połu- js 


dniu. Porządek dzienny: 1) Са, Т. Grabowski: 
Piotr Skarga na Sejmie w roku 1606; 2) dr M. Szyj- 
kowski: Ossyan w Polsce; 3) dr 9. Przychocki: 
De Gregorii Nazianzeni epistulis; 4) St. Winda- 
kiewiczowa: Zasady rytmiki polskiej w poezyl po- 
pularnej — przedstawi czł, J, Łoś; 5) A. Klecz- 
kowski: Opracowanie filolog. тек, Akad, umiej, 
w Krakowie p. t, „Rejestr przyjmu 1 wydania pie- 
niędzy na potrzebę galiony z r. 1570“ — przed- 
stawi czł. J. Log, Potem odbędzie się posiedzenie 
ściślejsze, 

Z Powszechnego Związku artystów. Nadesłana 
świeżo na-wystawe obrazów w pałacu Spiskim dru- 
ga serya widoków. krakowskich znanego malarza 
miniatur, Mieczysława Trzcińskiego, cieszy sie 
ogromnem powodzeniem, Seryg poprzednią rozku- 
piono w całości, Wystawa obecna potrwa do pierw- 
szych dni lipca, poczem otwartą zostanie, ze wzglę- 
du na zjazd esperantystów, wystawa częściowo re- 
trospektywna. Jedną z sal poświęcona będzie także 
wystawie współczesnej, na którą artyści raczą nad- 
syłać swe dzieła do dnia 10 lipca. 

Obrady nauczycieli, Wczoraj przez cały dzień 
obradowali w Krakowie delegaci Ognisk krajowego 
Związku nauezyclelstwa ludowego w Galicyi, W sa- 
li „Sokoła“ zgromadziło się 370 delegatów, przed: 
stawiających 162 Ognisk, Na zgromadzenie przy- 
byli posłowie dr Bandrowski i Matakiewicz, tudzież 
redaktor Konopiński, delegat Rady miasta Krako- 
wa do krajowej Rady szkolnej. 

Rozprawy, mimo tropikalnego gorąca, były bar- 
zo ożywione. Prezesa Stanisława Nowaka wśród 
hucznych oklasków, mianowano członkiem honoro- 
wym Związku. 

Do Zarządn naczelnego Związku wy- 
brani zostali: Robak Józef (Kraków), Andrnszkie- 
wiczówna Eugenia (Kraków), Balkowska Helena 
(Beńkowa Wisznia), Popowicz Bolesław (Lwów), 
Broszkiewicz Anteni (Nowy Sącz), Depowski Józef 
(Kraków), Kostelecki Karol (Tarnów), Szkodzińśki 
Jan, (Kraków). Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: 
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Drukarnia A. 


REGULAMIN 
STRZELANIA 


TOWARZYSTWA STRZELECKIEGO 
W KRAKOWIE 


uchwalony przez Rade Zawiadowcza dnia 21-go 
kwietnia 1911 r. 
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KRAKÓW 
NAKŁADEM Wz ARA ا ان‎ Tes 
Drukarnia A. Koziańskie 
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Art. |. Do strzelania gremialnego 
dopuszczeni będą tylko Członkowie 
z użyciem broni i z niniejszym regu- 
laminem dostatecznie obeznani. Przy 
strzelaniu winni Członkowie zachować 
jak największą ostrożność i stosować 
się ściśle do wskazówek rusznikarza 
lowarzystwa. 

Art. H. Strzelania gremialne Człon- 
ków  Towarzystwa rozpoczynaja sie 
w pierwszą niedzielę miesiąca maja, 
kończą się zaś 31-06 pażdziernika 
każdego roku, a odbywają się we 
wszystkie niedziele i rzymsko-katoli- 
ckie uroczyste święta w tymże czaso- 


4 


kresie. Rada | Zawiadowcza osobną 
uchwałą może przedłużyć powyższy 
czasokres strzelania gremialnego. W 
miesiącach maju, czerwcu i lipcu strze- 
lanie rozpoczyna się z uderzeniem go- 
dziny 4-tej po południu, w innych 
miesiącach z uderzeniem godziny 2-giej 
lub 3-ciej po południu, stosownie do 
zarządzenia (Gospodarza strzelnicy. 
W sierpniu, wrześniu i pażdzierniku 
komisya złożona z Króla, Gospoda- 
rza i jednego Marszałka zarządzi sto- 
sownie do krótkości dnia, słabszego 
światła 1 ilości strzelających Członków, 
ewentualnie strzelanie seryami po 3 
do 5 strzałów wedle jej uznania, 
przyczem jednak muszą strzelający 
oddać ostatnie 3 strzały kolejno (każdy 
po jednym strzale). Członek zgłasza- 
jący się do strzelania przed upływem 
pół godziny od rozpoczęcia, ma pra- 
wo do tej ilości strzałów, jakie oddał 
każdy ze strzelających. Członek przyby- 
wający po upływie tego czasu, wstępuje 
jako strzelający w turnus jaki zastał. 
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Art. Ш. Strzelanie rozpoczyna się 
z uderzeniem oznaczonej na nie go- 
dziny. Rozpoczyna strżelanie Król, po 
nim zaś strzelają z porządku: Pre- 
zes, zastępca tegoż, Ii II. Marszałek, 


. Gospodarz Towarzystwa, po nim’ dò- 


piero inni Członkowie Towarzystwa 
w kolei, w jakiej się: do strzelania u 
Gospodarza zglosili.. W razie nie- 
obecności powyższych dostojników 
lowarzystwa, może pierwszy przybyły 
Członek rozpocząć strzelanie. Ten pier- 
wszy strzelający Członek zastępuje 
chwilowo Gospodarza, względnie jego 
zastępcę, w razie ich nieobecności. 
Każdy ze strzelających winien przed 
rozpoczęciem strzelania oświadczyć się, 
przy której z komór strzelać zamierza. 
Zmiana komory w czasie strzelania nie 
jest dopuszczalna. Strzelanie o na- 
grody rozpocząć się może dopiero wte- 
dy, skoro najmniej 3-ch Członków do 
strzelania w jednaki sposób się zgło- 
siło 1 odbywać się ma w porządku 
powyżej oznaczonym. Przy każdem 
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strzelaniu obecny być musi rusznikarz 
lowarzystwa. 

Art. IV. Gdy w strzelaniu bierze 
udział 15 lub mniej niż 15 Członków, 
wtedy każdy z nich może oddać po 
20 strzałów. Jeżeli zaś ilość strzelają- 
cych przewyższa liczbę 15, to każdy ze 
strzelających oddać może najwyżej 15 
strzałów. Ze względu na krótkość dnia, 
ogranicza się od 1 września ilość strza- 
łów bez względu na ilość strzelają- 
cych do 10 strzałów. 

Art. V. Przy strzelaniu do Kura 
strzelać należy zawsze z oparcia (z pod- 
pórką). Przy wszystkich innych strze- 
laniach strzela się zasadniczo z jed- 
nego okna strzelnicy z oparciem, 
z drugiego zaś z wolnej ręki, wedle 
woli każdego z Członków strzelających. 
strzelanie z wolnej ręki i z podpórki 
odbywać ¡sig ‚powinno kolejno. Na- 
gród jest stale 4 sztuki, z których 
dwie przeznaczone są dla strzelających 
z podpórki, dwie zaś dla strzelają- 
cych z wolnej ręki. Przydzielenie na- 
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eród do poszczególnych okien przed 
rozpoczęciem strzelania zarządzi. Go- 
spodarz strzelnicy, stosownie do wska- 
zówek przez Radę zawiadowczą uchwa- 
lonych. Postanawia się, że jednemu 
strzelającemu nie wolno w jednym 
dniu wziąć więcej jak jednę nagrodę. 


jeśli przy oknie, gdzie strzela się 


z oparcia niema 3 strzelających, wtedy 
nagrody dla nich przeznaczone pozo- 
stają do następnego strzelania dla 
strzelających z podpórki. To samo do- 
tyczy strzelających z wolnej ręki. 
Art. VI. Strzelanie z podpórki od- 
bywa się zawsze na głęboki strzał, 
z wolnej ręki tylko na koła. Jeżeli 
Członek Towarzystwa zdobył już w 
ciągu roku 5 nagród, natenczas przy 
ubieganiu się o dalsze nagrody w tym 
samym roku, strzały jego nie liczą 
się. Również nie liczą się strzały Członka 
przy strzelaniu o jakikolwiek z medali 
lub innych odznak honorowych, jeżeli 
Członek biorący udział w strzelaniu, 
medal taki lub odznakę już posiada. 


Art. VII. Prawidła, jakich trzymać 


się należy przy strzelaniu królew- 
skiem określa Statut, prawidła strze- 
lania o medale lub odznaki fundacyjne 
określają odnośne postanowienia fun- 
dacyjne. 


Art. VIII. Przy подава o medal 


Towarzystwa, które odbywa siç zawsze 
z oparcia, rozstrzyga najgłębszy uzy- 


skany strzał, t. J. mierzony od Środka. 


otworu wybitego kulą do środkowego 
punktu płatki. 

Art. IX. Przy strzelaniu o nagrody 
na głębokie strzały, ten tylko ma prawo 
do jednej z nich, kto trafił w płatkę naj- 
wyżej 45", średnicy mającą. Uważa 
się Ше IV-e lub V-e koło na płatce 
już wtedy za trafione, gdy kula odno- 
śne koło draśnie. Gdyby żaden ze 
strzelających w płatkę nie trafił, na- 
grody pozostawia się do następnego 
strzelania. 

Art. X. Przy strzelaniu o nagrody 
na koła rozstrzyga najwyższa ilość pun- 
któw uzyskanych w jednym dniu przez 


Ww 


jednego strzelca. Punkty te liczą sie 
jak następuje: 


I. białegkoło liczy . . 1 punkt 
ШЕ реди { 40802 punkty 
UI. białe koło liczy . . 8 + 


I. czarne koło (t. zw. beler) liczy 
4 punkty. II. czarne koło (t. zw. beler 
liczy 6 punktów. III. czarne koło (t. 
zw. płatka) liczy 10 punktów. IV.czarne 
koło t. zw. płatka liczy 15 punktów. 
V. czarne koło t. zw. płatka liczy 20 
punktów. 

Art. XI. Podczas strzelania nie wolno 
wchodzić do komory strzelniczej ni- 
komu innemu, jak tylko strzelającemu 
i rusznikarzowi Towarzystwa. 

Art. XII. Gospodarz Towarzystwa 
obowiązany jest czuwać podczas strze- 
lania nad dopełnieniem przepisów 
niniejszego Regulaminu, prowadzić do- 
kładnie księgi strzałów z wykazem 
nazwisk Członków, którzy otrzymali 
nagrody, odznaczenia, fanty; wywoły- 
wać z porządku nazwiska strzelać ma- 
jących, objaśniać ich jak 1 po ile 
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strzałów oddawać maja, jak niemniej 
dopilnowywać dawania sygnałów cy- 
lerowi i oddawania ich przez tegoż. 
Ma on również prawo i obowiązek 
upominania Członków, którzyby się do 
przepisów tych stosować nie chcieli. 

Art. XIII. W razie wątpliwości roz- 
strzyga o jakości strzału komisya zlo- 
żona z 3-ch Członków, t. j. Gospo- 
darza i 2-ch przez niego zaproszo- 
nych Członków jednomyślną uchwałą. 
W braku jednomyślności zarządzi Go- 
spodarz między stronami  rozstrzeli- 
wanie. 

Nie wolno w niedziele i dni świa- 
teczne przed południem strzelać poje- 
dynczym Członkom na strzelnicy. 

Art. XIV. Strzelający winni ruszni- 
karzowi Towarzystwa zaraz po ukoń- 
czeniu strzelania uiścić należytość za 
oddane strzały. 

Art. XV. Regulamin niniejszy obo- 
wiązuje wszystkich Członków Tow. 
strzeleckiego w Krakowie bez wy- 
jątku tak długo, dopóki tenże póź- 
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niejszym regulaminem w całości lub 
w pojedynczych ustepach zmienio- 
nym nie zostanie. 


AS 


Podpisano: 


Prezes: Dr. Walenty Stamiszewski, m. p. 
Król: Dr. Bronistaw Guńkiewicz, m. p. 

Sekretarz: Dr. Tadeusz Gluzinski, m. p. 
Gospodarz: Wilhelm Fenz, m. p. 


CZLONKOW 


Krakowskich 


strzelców 


в 7 
ROK топ. 


CZŁONKOWIE HON( )R( JWI: 


ў 


Dr. Leo Juliusz, Prezvdent miasta Krakowa. 


Redyk Wiktor. 


Paderewski Ignacy Jan, Mistrz. 


CZŁONKOWIE CZYNNI: 


cz Edmund 
ІЗЕТ 
Dr. Komorowski Bolestaw 
Dr. Koy Michal 
Korolewit Bolesław 
icz Stanisław 
Władysław 
Zygmunt 
( Fiol 
Władysław 
Alfred 


Dr. Kwiecinski Tadeusz 
Kwieciński Julian 
Dr. Latkowski Jozef 
Lenert Franciszek 
. Dr. Łapiński Kazimierz 
. Macharski Franciszek 
. Malecki Bolesław 
Mamczyński Józef 
Markowicz Michał 
Marczyński Roman 
Markus Karol 
3. Matusiński Jacek 
106182 84. Matuszewski Непгук 
85. Maurizio Jan 
Władysław 86. Meus Raimund 
87. Mendelsburg Albert 
Mendelsburg Zygmunt 
il Franciszek 
i Władysław 
Władysław 


aw 


V Jozef 
ам 7. Onyszkiewicz Tadeusz 
laj 98. Dr. Prof. Pareñski Stanistaw 
ronisław 99. Dr. Paszkowski Franciszek 
К 100. Dr. Patkiewicz Władysław 
43 ) Pacuła 10261 
екі August 


erseim Rudolf 


tadwanski Jan 

ajal Franciszek 

1 z Szczepan 

Władysław 

Ripper Hugo 

anisław 111. Repetowski Рой 

mierz ^. Dr. Rozwadowski Juwenal 

3. Dr. Rowiński Stanisław 

Regiec Ludwik 


Dr. Rzegocinski Bolestaw 


). Rudnicki Jozef 
. Dr. Rutkowski Maksymilian 


Sawiński Wincenty 
Seeliger Aleksander 


. Dr. Seeliger Karol 


Schwarz Henryk 

Dr. Schneider Ludwik 
Schneider Edward 
Splichal Jozef 

Splichal Jozef 
Solski-Sosnowski Ludwik 
Smidowicz Eugeniusz 
Smiechowski Czestaw 


. Smiechowski Edward 

. Siermontowski Jozef 

. Sulikowski Zygmunt 

. Skorezewski Adolf 

. Skorczewski Wiadystaw 
. Suski Wiktor 


Stachawicz Stanisław 


à. Dr. Staniszewski Walenty 
. Dr. Staszewski Mieczysław 
. Stachowski Stanisław 
. Dr. Stankiewicz Wiktor 
. Stawowiak Leon 
. Stryjeński Tadeusz 
. Świerzyński Stanisław 


Dr. Szarski Henryk 


. Szatkowski Henryk 


Szczerba Adam 


3). Szczęśniak Jozef 


Szufinowicz Paweł 
Slatowski Władysław 


. Dr. Sedzielowski Józef 


Tetmajer Włodzimierz 

Dr. Trzaskowski Stanisław 
Turski Władysław 
Uznański Alfred 

Wajda Wincenty 

Wentz! Jan 


. Dr. Wernikowski Wiktor 

. Wiewiorowski Teodozy 

. Wiśniewski Jakob 

. Winkler Wilhelm 

. Wilczyński. Józef 

„ Wiśniowski Jozef 

. Wojciechowski Wiktor 

3. Wodzinowski Wincenty 

4. Zakrzeński Stefan 

. Zajączkowski Władysław 

. Dr. Zawadzki Marceli 


Zaleski Saryusz Ksawery 
Zieleniewski Leon 


. Zieleniewski Edmund 


Zopoth Franciszek 


. Zeglikowski Teofil 


Dr. Prof. Zuławski Karol 


DO 


P. T. Czlonków Towarzystwa Strzelców 
Krakowskich. 


W niedziele dnia 16 czerwca b. r. o godzinie 4 popoludniu 
rozpocznie sie na strzelnicy uroczystošé abdykacyi Króla kur- 
kowego p. Józefa Góreckiego a następnie po myśli S. 21 lit. c) 
statutu strzelanie królewskie do kurka, które trwać będzie przez 
cały tydzień począwszy od godziny 4-tej popołudniu a za- 
kończy się w niedzielę dnia 23 b. m. Wieczór o 8 godzinie 
dnia 16 b. m. odbędzie się kosztem Towarzystwa w Sali 
strzeleckiej uczta na cześć ustępującego Króla. 

Kto w drugą niedzielę strzelania królewskiego t. j. dnia 
23 b. m. celnym strzałem strąci ostatni szczątek kurka, Królem 
kurkowym na cały rok aż do rozpoczęcia następnego króle- 
wskiego strzelania obwołanym zostanie. Dwaj ostatni człon- 
kowie, którzy przed strzałem królewskim bezpośrednio kurka 
trafią, zostaną marszałkami ($$. 22 i 24 statutu). 

Obwołanie nowego Króla kurkowego nastąpi uroczyście 
w myśl $. 23 statutu, poczem odbędzie się na cześć Jego 
uczta w Sali strzeleckiej kosztem Towarzystwa. 

W czasie uroczystości królewskich t. j. w dniach 16 i 23 
b. m. winni być wszyscy członkowie w stroju galowym z ozna- 
kami strzeleckiemi ($. 22 statutu), 

Kto z P. T. Członków chce wziąć udział w obu tych 
ucztach królewskich w dniach 16 i 23 b. m. odbyć się mają- 
cych, raczy zapisać się u tarczownika lub najpóźniej do dnia 
13 względnie 20 b. m. włącznie zgłosić swój udział pisemnie 
lub telefonicznie u Brata kurkowego Wgo Dra Władysława 
Murczyńskiego (ul. św. Jana L. 18, telefon 1217), albowiem 
późniejsze zgłoszenia mogłyby być nie uwzględnione. 

Do wzięcia jak najliczniejszego udziału w tych uroczy- 
stościach strzeleckich zapraszamy P. P. Członków. 


W Krakowie, dnia 16 czerwca 1912. 


Sekretarz : Prezes: 
Dr. Tadeusz Kwieciński Jan Kanty Federowicz 
Król: 
Jozef Gorecki. 


Krakowska Drukatnia Naktadowa w Krakowie. 


JWnego Pana 


Czlonka Towarzystwa Strzelców 


w Krakowie. 


W niedzielę dnia 30-go b. m. odwiedzą nasz Celestat Ich 
Cesarskie i Królewskie Wysokości Arcyksiążę Karol Franciszek 
Józef i Arcyksiężna Zyta. 

Do wzięcia gremialnego udziału w przyjęciu Najdostojniejszych 
Gości zapraszamy niniejszem Szanownego Brata Kurkowego. 

Członkowie Towarzystwa zbiorą się dnia 30 b. m. o godzinie 
10 przedpołudniem w Sali strzeleckiej w stroju narodowym lub 
we fraku. 

Przy wejściu na Celestat należy okazać niniejsze zapro- 
szenie. 

Imienne bilety wstępu do ogrodu i sali dla Rodzin Szan. 
Członków Towarzystwa wydaje za zgłoszeniem się nasz Wiceprezes 
Wny Jan Armółowicz we filii Banku Krajowego w godzinach 


przedpołudniowych. 


W Krakowie, dnia 26 czerwca 1912. 


Sekretarz Król Prezes 


Dr. Tadeusz Kwieciński. Edmund Klemensiewicz. Jan Kanty Federowicz. 


е DRUKARNIA ° 3 
E.I K, KOZIAŃSKICH 
° w KRAKOWIE. ° 


DO 
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W niedzielę dnia 1-50 czerwca b. r. o godzinie 4-tej popo- 
łudniu rozpocznie się na strzelnicy uroczystość abdykacyi Króla 
kurkowego W-go Edmunda Klemensiewicza, a następnie po myśli 
$. 21. lit. c) statutu strzelanie królewskie do kurka, które trwać 
będzie przez cały tydzień począwszy od godziny 4-tej popołudniu 
a zakończy się w niedzielę dnia 8. czerwca. Wieczór o 8 godzinie 
duis ( czerwca b. r. odbedzie sie kosztem Towarzystwa uczta 
na cześć ustępującego Króla. 


II. 
Kto w druga niedziele strzelania królewskiego t. j. 8 czerwca 
b. r. celnym strzalem straci ostatni szczatek kurka, Królem kur- 
kowym na cały rok aż do rozpoczęcia następnego królewskiego 


strzelania obwołanym zostanie. Dwaj ostatni członkowie, którzy 
przed strzałem królewskim bezpośrednio kurka trafią, zostaną 
marszałkami ($$. 22 i 24 statutu). 

Obwołanie nowego Króla kurkowego nastąpi uroczyście 
w myśl Š. 23, statutu, poczem odbędzie się na cześć Jego uczta 
w Sali strzeleckiej kosztem Towarzystwa. 


III. 


W czasie uroczystości krółewskich t. j. w dniach 1. i 8. 
czerwca b. r. winni być wszyscy członkowie w stroju galowym 
z oznakami strzeleckiemi ($ 22 statutu). 


Do wzięcia jak najliczniejszego udziału w tych urczysto- 
ściach strzeleckich zapraszamy P. T. Członków. 


W Krakowie, dnia 20 maja 1913. 


0 Sekretarz : Prezes: 
‘Dr. Tadeusz Kwieciński. Jan Kanty Federowicz. 
Król: 
Edmund Klemensiewicz. 


Do 


P. T. Czlonków Towarzystwa Strzeleckiego 
w Krakowie. 


W niedzielę dnia 21 b. m. zbiorą się Członkowie Rady 
Zawiadowczej przed godziną 3 popołudniu w strojach uro- 
czystych i z odznakami strzeleckiemi we filii Banku kra- 
jowego, skąd udadzą się do mieszkania Jego Królewskiej 
Mości Króla Kurkowego Józefa Bialika, celem odebrania 
od Niego aktu abdykacyjnego. 

Następnie Rada Zawiadowcza wraz z ustępującym 
Królem Kurkowym, uda się na strzelnicę, gdzie przy dźwię- 
kach muzyki odbędzie się uroczysty akt abdykacyi i wrę- 
czenia ustępującemu Królowi pamiątkowego pierścienia. 

O godzinie 4-ej popołudniu rozpocznie się strzelanie 
królewskie do kurka, które trwać będzie przez cały tydzień 
codziennie począwszy od godziny 4-ej popołudniu aż do 
niedzieli dnia 28 b. m. 

O godzinie 8-ej wieczór rozpocznie się uczta na cześć 
ustępującego Króla. 

Kto w niedzielę dnia 28 b. m. celnym strzałem strąci 
ostatni szczątek kurka, Królem kurkowym na bieżący rok 
obwołanym zostanie i otrzyma z tą godnością połączone 
a statutem zastrzeżone prawa i wyszczególnienia. 

Dwaj ostatni Członkowie, którzy przed strzałem kró- 
lewskim bezpośrednio kurka trafili, zostają marszatkami. 
Pierwszym marszałkiem jest ten, który bezpośrednio przed 
Królem strzelał ; drugim, kto ostatni przed tamtym strzelał. 

Prezes lub jego zastępca po sprawdzeniu ostatnich 
strzałów przez komisyę w tym celu przez siebie wysłaną, 
ogłosi w strzelnicy przy strzałach z moździerzy nazwisko 
króla i marszałków i złoży wraz z członkami Towarzystwa 
nowemu Królowi życzenia. Następnie wedle starodawnego 
zwyczaju oprowadzi uroczyście całe Towarzystwo przy 
odgłosie muzyki i strzałach z moździerzy po ogrodzie 
strzeleckim, poczem Prezes zaprosi Króla, Członków Towa- 
rzystwa strzeleckiego i gości zaproszonych na ucztę kosz- 
tem Towarzystwa w sali Towarzystwa urządzoną. Uczta 
ta rozpocznie się o 8-mej wieczór. 

W czasie królewskiej uroczystości a wiec w dniach 
21 i 28 b. m. winni być wszyscy Członkowie w stroju 
galowym z odznakami strzeleckiemi. 

Przez cały tydzień począwszy od dnia 21 b. m. 
wystawiony będzie skarbiec Towarzystwa w sali strzeleckiej 
na widok publiczny. 

Do wzięcia licznego udziału w powyższych uroczys- 
tościach strzeleckich zaprasza: się P. 1. Członków krakow- 
skiego Towarzystwa strzeleckiego. 


W Krakowie, dnia 15 Czerwca 1914 


Sekretarz: Prezes: 


Dr. Tadeusz Kwieciński. Jan Kanty Federowicz. 


Drukarnia E. i Dr. K Koziańskich w Krakowie. 
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TOWARZYSTWA STRZELCÓW KRAKOWSKICH 


а 


па rok 1912. 
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NON 


4 MAJA. Nabożeństwo w kościele św. Mikołaja o g. 8 rano, na 
omyślne rozpoczęcie strzelania. 
MAJA. Walne zgromadzenie o g. 10 rano w celu dokonania 
wyborów do Rady zawiadowczej. Po południu o g. 4 rozpo- 
częcie strzelania o medal złoty, dar byłego Króla Bar. Gótza 
Okocimskiego i fanty Towarzystwa. Wieczorem kolacya skład- 
kowa z okazyi otwarcia Strzelnicy. 
8 MAJA, Strzelanie konkursowe o fanty. 
MAJA, Strzelanie konkursowe o fanty. 
MAJA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
MAJA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
MAJA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
MAJA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
CZERWCA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
CZERWCA. Rano o g. 8 nabożeństwo w katedrze na zamku, 
następnie udział Członków Tow. Strzeleckie 
mieście. Po procesyi przyjęcie u Skarbnika 
rących udział w procesyi. Po południu o g. 4 strzelanie o medal 
srebrny pozłacany, dar byłego Króla Dr Ludwika Schneidra 
i fanty Tow. 
CZERWCA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
CZERWCA. Uroczystość abdykacyi Króla Jegomości, poczem 
rozpoczyna się strzelanie Królewskie, do drewnianego kura. 
Wieczorem uczta na cześć ustępującego Króla. 
CZERWCA. Strzelanie królewskie. Kto celnym strzałem strąci 
ostatni szczątek kura, zostanie obwc n Królem kurkowym. 
Wieczorem uczta na cześć nowego K. А 
CZERWCA. Strzelanie konkursowe о fanty. 
konkursowe o medal srebrny 


o 
o 
o 
o 


Tow. 
Strzelców krakowskich. 
LIPCA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
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es 


| 


29 WRZESNIA. 


о 


LIPCA. Nabożeństwo żałobne za duszę wiekopomnej pamięci 
Króla Zygmunta Augusta w katedrze na zamku 
4 LIPCA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
LIPCA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
LIPCA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
SIERPNIA. Rozpoczyna się o 3 g. strzelanie konkursowe o fanty. 
SIERPNIA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
SIERPNIA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
SIERPNIA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
SIERPNIA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
WRZEŚNIA. Strzelanie konkursowe o fanty. 
شناد سر‎ Rozpoczyna sie o 2 godz. strzelanie konkursowe 
o lanty. 
15 WRZEŚNIA. 
22 WRZEŚNIA. 


Strzelanie konkursowe o fanty. 

Strzelanie konkursowe o fanty. 

Strzelanie konkursowe o fanty. 

6 PAŻDZIERNIKA. Strzelanie o 3 dukaty „w złocie”, dar byłego 
Króla p. Leona Zieleniewskiego i fanty Tow. 

13 PAŹDZIERNIKA. Strzelanie o fanty królewskie, Uroczyste 
zawieszenie portretu Króla Jegomości na sali Strzeleckiej. Wie- 
czorem Król Jegomość ugaszcza Członków. 
PAŹDZIERNIKA. Strzelanie o fanty marszałkowskie. Wie- 
czorem Marszałkowie ugaszczają Członków. 

PAŻDZIERNIKA. Strzelanie o wzajemne fanty. 

LISTOPADA. Strzelanie konkursowe o drób i zwierzynę, 
LISTOPADA. Strzelanie o „srebrny gwóźdź”, dar byłego Króla 
p. Józefa Kuleszy oraz o drób i zwierzynę. Wieczorem kolacya 
składkowa z okazyi zamknięcia letniej strzelnicy, podczas której 
jeden z Członków wygłosi wspomnienie o Marcinie Oracewiczu, 
bracie kurkowym z 1768 r. 


Przez całą zimę do użytku Członków jest otwarta zimowa strzelnica i kręgielnia z których można korzystać i w lecie. 
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NOWEGO ROKU 


J. W. Panom Czlonkom 
Tow. Strzelców Krakowskich 


Naktadem Stanistawa Wierzbickiego, 
Tarczownika Tow. Strzelców Krakowskich. 
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maja. Nabożeństwo w kościele św, Mikołaja o 
godz. 8 rano, na pomyślne rozpoczęcie strzelania, 
maja, Walne Zgromadzenie о godz, 10 raro. Ро 
południu o 4tej rozpoczęcie strzelania o medal 
złoty, dar byłego króla bar. Gótza-Okocimskie- 
go i fanty Towa irzystwa, Wieczorem kolacya 
składkowa z okazyi otwarcia strzelnicy 
; maja Strzelanie konkursowe o fanty 
maja Strzelanie konkurswe o fanty 
maja Strzelanie konkursowe o fanty 
maja Strzelanie konkursowe o fanty 
maja Strzelanie konkursowe o fanty 
maja Strzelanie konkursowe o fanty 
czerwca Strzelanie konkursowe o fanty 
czerwca Strzelanie konkursowe o fantv 
czerwca Boże ciało Rano о 8 god, nabożeństwo w 
katedrze na Wawelu i udział członków Tow. strze- 
leckiego na nabożeństwie iw procesyi po mieście 
Po południu o 4 tej strzelanie konkursowe o fanty. 
czerwca Strzelanie o medal srebrny, pozlacany, 
dar bylego królaDr. Schneidra ifanty Towarzystwa 
czerwca Uroczystość abdykacyi króla Jegomos- 
i, poczem rozpoczyna się strzelanie królewskie 
da drewnianego kura. Wieczorem uczta na cześć 
ustępującego krola. 
czerwca Strzelanie królewskie. Kto celnym strza- 
łam strąci ostatni szczątek kura, zostanie obvrola- 
ny królem kurkowym. Wieczorem uczta na cześć 
nowego króla. 
czerwca Strzelanie o medal srebrny Tow. 
leckiego i fanty Towarzystwa. 
5 lipca Strzelanie konkursowe o fanty 


29 


strze- 


A 


7 lipca W katedrze na Wawelu w grobach królews- 

kich nabożeństwo żałobne za duszę wiekopomnej 

pamięci króla Zygmunta Augusta. 

ipca Strzelanie konkursowe o fanty 

linca Strzelanie konkursowe o fanty 

ipca Strzelanie konkursowe o fanty 

2 sierpnia Strzelanie konkursowe o fanty 

sierpnia Strzelanie konkursowe o fanty 

sierpnia Strzelanie konkursowe o fanty o god.3. 

sierpnia Strzelanie konkursowe o fanty 

23 sierpnia Strzelanie konkursowe o fanty 

30 sierpria Strzelanie konkursowe o fanty 

5 września Strzelanie konkursowe o fanty 

* września Strzelanie konkursowe o fanty 

13 września Strzelanie konkursowe o fanty 

20 września Strzelanie konkursowe o fanty o god.2 

27 września Strzelanie konkursowe o fanty 

4 października Strzelanie konkursowe o fanty 

11 października Strzelanie o 3 dukaty w złocie, dar 
byłego króla p. Leona Zieleniewskieg go i fanty 
Towarzystwa 
października Strzelanie o marszałkowskie fanty, 
poczem wieczornica marszałkowska 
października Uroczyste zawieszenie na sali 
strzeleckiej portretu Króla Jegomości; strzelanie 
o fanty i wieczornica królewska 

3 listopada Strzelanie o wzajemne fanty 

15 listopada Strzelanie o gwóżdź srebrny dar byłe- 
go króla p. Józefa Kuleszy i fanty Towarzystwa, 
Wieczorem kolacya składkowa z okazyi zam- 
knięcia strzelnicy, 


15 
16 


Przez całą zimę do użytku członków jest otwarta zimowa strzelnica i kręgielnia 


J. W. Panom Czlonkom 
Tow. Strzelców Krakowskich 


Naktadem Stanistawa Wierzbickiego. 
Tarczownika Tow. Strzelców Krakowskich. 


